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W przyszłym roku. 
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w dalszym ciąfu powi 
HENRYKA SIENKIEWICZA 


KRZYŻACY. 


Prócz tego mamy i nadal zapewnio- 


Orzeszkowej, Jeske-Choińskie- 
go, M. Gawalewieza i wielu innych 
pierwszorzędnych powieściopisarzy polskich. 


Od Administracyl. 


Ekspedycyę miejscową „Gazety 
Lwowskiej“ wraz z „Przewodnikiem nauko- 
Wo-literackim" i Ekspedycyę „Narodnej 
Czasopysi« powierzono z dniem 1 stycznia 
1898 Ajencyi dzienników Stanisława Soko- 
łowskiego w Pasażu Hausmanna |. 9. 

Agencya dzienników odbierać też będzie 
wyłącznie od Nowego Roku prenumeratę miej- 
SCOWĄ. 

Inseraty (doniesienia prywatne) tak 
dla „Gazety Lwowskiej“ jak i dla „Narodnej 
Czasopysi* przyjmować będzie odtąd wyłącz- 
nie wyżej wymieniona Ajencya dzienników. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
grudnia b. r. najmiłościwiej zezwolić, na 
uwolnienie grecko-katolickiego areybiskupa we 
Lwowie ks. Kardynała dr. Sylwestra Se m- 
bratowicza a to na własną jego prośbę 
z urzędu zastępcy Marszałka krajowego dla 
kierowania obradami Sejmu Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryj wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem i zezwolić najłaskawiej, aby wy- 
rażonem mu zostało za wydatną na tem sta- 
nowisku działalność, Najwyższe uznanie. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia ‘27 


no współpracownietwo w fejletonie Gazety: | grudnia b. r najmiłościwiej zamianować gre- 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


PRZEZ 


HENRYKA SIENKIEWICZA. 


V. 
(Ciąg dalszy). 


Danveld znów się namarszczył i za- 
myślił: 
— Nie! nie! — rzekł po chwili. — Je- 
sli się uda, Mistrz będzie w duchu rad.... 
Pójdą posły do księcia, będą układy, i ujdzie 
nam bezkarnie. Ale w razie klęski, Zakon nie 
ujmie się 28 nami i wojny księriu nie wy- 

owie.... Innegoby na to trzeba Mistrza... Za 
księciem stoi król polski, a z nim Mistrz nie 
za Tê.. 

— Wszelako wzięliśmy ziemię Dobrzyń- 
— to widać nie strach nan Krakowa. 
— Bo były pozory... Opolczyk... Wzię- 
liśmy niby ZA8taw, a i to... 

Tu obejrzał się naokół i zniżonym gło- 
ie dod AR M 

— NIEM w Malborgu, iż gdyb 
wojną grozili, to byle nam Sw a z 
oddamy: 


skg 


0... 


Usłyszawszy to, Hugo de Danveld wsparł 
łokcie na stole, głowę na rękach i na długi 
czas zatopił się w rozmyślaniu. Nagle rozja- 
śniły mu się oczy, obtarł wedle zwyczaju 
wierzchem dłoni wilgotne, grube wargi i 
rzekł: 

— Błogosławiona niech będzie chwila, 
w której wspomnieliście, pobożny bracie, imię 
mężnego brata Szomberga, 

— Czemu tak ? Zaliście coś obmyślili ? — 
spytał Zygfryd de Löwe. 

— Mówcie żywo! — zawołali bracia 
Rotgier i Godfryd. 

— Słuchajcie — rzekł Hugo. -—- Jurand 
ma tu córkę. jedyne dziecko, którą jako Źre- 
nicę oka miłuje. 

— Ma! znamy ją. Miłuje ją i księżna 
Anna Danuta. 

— Tak. Otóż słuchajcie, gdybyście po- 
rwali te dziewkę, Jurand oddałby za nią nie 
tylko Bergowa, ale wszystkich jeńców, siebie 
samego i Spychów w dodatku! 

— Na krew świętego Bonifacego, prze- 
laną w Dochum ! — zawołał brat Godfryd: — 
byłoby tak, jako mówicie! 

Poczem zamilkli, jakby przestraszeni 
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cko katolickiego biskupa w Przemyślu ks. 
Konstantego Czechowicza zastępcą Mar- 
szałka krajowego dla kierowania obradami 
Sejmu Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
grudnia b. r. najmiłościwiej nadać radcy le- 
gacyi pierwszej kategorji Janowi magrabie- 
mu Pallavicini tytuł i charakter nad- 
zwyczajnego posła i upełnomocnionego Mi- 
nistra. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
grudnia b. r. zamianować najmiłościwiej rad- 
cę Dworu Jana Habrdę, prezydentem Dy- 
rekcyi policyi w Wiedniu a posiadającego ty- 
tuł i charakter radcy Dworu, starszego radeę 
polieyi dr. Hansa Friebeisa, radcą Dwo- 
ru przy tejże Dyrekcyi policyi. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 
Nałwyższem postanowieniem z d. 25 gru- 
dnia b. r. najmiłościwiej zamianować radcę 
sekcyi w Ministerstwie spraw wewnętrznych 
Romualda Iszkowskiego radcą ministe- 
ryalnym w temże Ministerstwie. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej radey mi- 
nisteryalnemu w Ministerstwie spraw we- 
wnętrznych, dr. Ferdynandowi baronowi 
Hagendorf Pascotini-Juriskovi- 
chowi, przy sposobności przeniesienia go 
na własną jego prośbę w stan stałego spo- 
czynku w uznaniu jego wieloletniej, wiernej 
i znakomitej służby, tytuł i charakter szefa 
sekcyi. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wwłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hausmanua l. 9; we Francyi, 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył na podstawie wiernopoddańczego rapor- 
tu, złożonego przez Ministra cesarskiego i 
królewskiego Domu oraz spraw zagranicznych 
Najwyższem postanowieniem z dnia 16 gru- 
dnia b. r. udzielić Najwyższego ezequatur 
dypłomowi instalacyjnemu mianowanego kon- 
sulem francuskim w Ejece (Fiume) Ludwika 
Adrien Le Vasseur. 


Pan Prezydent Ministrów jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych mianował 
adjunkta budownictwa w galicyjskiej pań- 
stwowej służbie budownictwa Tadeusza Kos- 
sowskiego, inżynierem dla państwowej 
służby budownictwa na Bukowinie. 


Pan Prezydent Ministrów jako kiero- 
wnik Ministerstwa spraw wewnętrznych po- 
wołał lekarza powiatowego, dr. Henryka Blu- 
menfelda w Myślenicach, do służby w de- 
partamencie sanitarnym c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych. 


CZEŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 29 grudnia 


Wczoraj rozpoczęła się w Austryi s6- 
sya sejmowa otwarciem obrad w sześciu re- 
prezentacyjnych ciałach krajowych: w Gali- 
cyi, w Austryi dolnej, w Styryi, w Krainie, 
na Szlązku i w Gorycyi. Sejmy innych kra- 
jów koronnych, a w szczególności także Sejm 
czeski, zbiorą się dopiero po Nowym Roku, 
mianowicie w dniu 10 stycznia, Sejm dalma- 
tyński zaś dopiero 17 tegoż miesiąca a Sejm 
istryjski w Poli aż za miesiąc prawie bo 20 
stycznia przyszłego roku. 

Chociaż najsilniejszą uwagę w obec zna- 
nych wydarzeń zwracać będą na siebie roz- 


piero po chwili brat Rotgier zwrócił się do 
Zygfryda do Lówe: 

Rozum wasz i doświadczenie — 
rzekł — równe są męstwu: co tedy o tem 
mniemacia ? 

— Mniemam, że sprawa warta rozwagi. 

— Bo — mówił dalej Rotgier — dziewka 
jest przyboczną księżnej — ba, więcej, gdyż 
prawie córką umiłowaną Pomyślcie, pobożni 
bracia, jaki powstanie hałas. 

A Hngo de Danveld począł się śmiać: 

— Samiście mówili, — rzekł — że Szom- 

berg wytruł, czy też wydusił Witoldowe szeze- 
nięta — i cóż mu za to? Hałas oni z byle 
przyczyny podnoszą, ale gdybyśmy posłali 
Mistrzowi Juranda na łańcuchu, czeka nas 
pewniej nagroda, niż kara. 
Tak — ozwał się do Lówe: — spo- 
sobność do najazdu jest. Książę wyjeżdża, 
Anna Danuta zostaje tu jeno z dworskiemi 
dziewki. Jednakże najazd na dwór książęcy 
w czasie pokoju — nie byle sprawa. Dwór 
książęcy — nie Spychów. To znów jak w Zio- 
toryi! Znów pójdą skargi do wszystkich kró- 
lestw i do papieża, na gwałty Zakonu; znów 
odezwie się z grożbą przeklęty Jagiełło, 
a mistrz — znacie go przecie: rad on uchwyci, 
co się da chwycić, ale wojny z Jagiellą nie 
chcee.... Tak! krzyk się podniesie we wszy- 
stkich ziemiach Mazowsza i Polski. 

— A tymezasem kości Juranda zbieleją 
na haku — odparł brat Hugo. — Kto wresz- 
cia mówi wam, by ją tu, z dworca, z pod 
boku księżnej, porywać? 

— Przecie nie z Ciechanowa, gdzie prócz 
szlachty, jest trzystu łuczników. 

Nie. Ale żali Jurand nie może za- 


śmiałością i trudnościami przedsięwzięcia. Do- | chorzeć i przysłać ludzi po dziewkę? Nie 


wzbroni jej wtedy księżna jechać, a jeśli 
dziewkaw drodze przepadnie, kto powie wam, 
lub mnie: „Tyś ją porwał !* 

— Ba! — odrzekł zniecierpliwiony de 
Lówe — sprawcie, by Jurand zachorzał i 
dziewkę wezwał... 

Na to uśmiechnął się z tryumfem Hugo 
i odrzekł: 


— Rozumiem! — zawołał z zapałem 
brat Gotfryd. 

A Rotgier podniósł dłonie do góry i 
rzekł: 

— Niech ci Bóg szczęści, pobożny bra- 
cie, bo ni Markwart Salzbach, ni Szomberg, 
nie znależliby lepszego sposobu. 

Poczem przymrużył oczy, jakby chciał 
dojrzeć cos dalekiego: 

— Widzę Juranda, — rzekł — jako z po- 
wrozem na szyi stoi przy Gdańskiej bramie 
w Malborgu i jako kopią go nogami knechty 
nasze.... 

— A dziewka zostanie służk = 
dodał Hugo. aenn 

Usłyszawszy to, de Löwe zwrócił surowe 
orzy na Danvelda, on zaś uderzył się znów 
wierzchem dłoni w usta i rzekł: 

— A teraz do Szczytna nam jak naj- 
prędzej ! 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


prawy Sejmu czeskiego, za dwa tygodnie do- 
piero się zbierającego, — bądź co bądź je- 
dnak okres obrad sejmowych jest już teraz 
otwarty. Oczekiwano go w tym roku z wię- 
kszem niż zwykle zainteresowaniem ale także 
z większym niepokojem, — szczególne bowiem 
okoliczności, wywołane wypadkami parlamen- 
tarnymi i politycznemi zdarzeniami ostatnich 
czasów w dziedzinie wewnętrznych stosunków 
Austryi, nadają tym razem obradom re- 
prezentacyj krajowych niezwyczajną także do- 
niosłość i znaczenie, a według powszachaej 
opinii walki i hasła, które do niedawna wstrzą- 
say ścianami wspaniałych sal gmachu par- 
lamentu przy Franzensringu w Wiedniu. tru- 
dno by pozostały zupełnie bez echa także w 
salach obrad sejmowych. Od tego zaś, jakiem 
będzie to echo, czy rzeczy wiście przybierze ono — 
jak tego należy się spodziewać i co oby na- 
stąpiło, — bardziej pojednawczy charakter, 
czy też pozostanie namiętnem i niechętnem, 
zależy jego wpływ, ewentualnie nader doda- 
tni i doniosły, na dalszy rozwój spraw polity- 
cznych. Zrozumienie tej prawdy przebija się też 
wymownie w rozpamiętywaniach świątecznych, 
z jakiemi z okazyi Bożego Narodzenia w przed- 
dzień otwarcia sesyi sejmowej wystąpiła cała 
prasa; w głosach wszystkich niemal dzien- 
ników, nawet najbardziej dotychczas nieprze- 
jednanych, przy eałej odrębności ich żądań 
i argumentowania, daje się odczuwać silne 
pożądanie pokoju i spokoju, oraz odbija się 
ogólne życzenie, aby przecież wreszcie okaza- 
zało się możliwem wyrównania sprzecznych 
żądań, roszczeń i pretensyj. Silne w tym kie- 
runku wrażenie wywarł także fakt, że staro- 
czeski dziannik Hlas Naroda ogłosił artykuł 
pióra prawdopodobnie samego dr. Riegera, w 
którym autor w gorących słowach przemawia 
za narodowościowem porozumieniem się Niem- 
ców i Czechów. Między innemi podnosi autor, że 
Niemcy w Czechach pod względem swych 
politycznych i socyalaych zapatrywań, pod 
względem swych ekonomicznych i kultornych 
potrzeb są może o wisle bliższymi Czechom 
aniżeli własnym swym rodakom z krajów al- 
pejskich. Po obu stronach potrzeba wzajemne- 
go szacunku. Czesi muszą uznać wysoką kul- 
turę Niemeów, Niemcy zaś ze swej strony 
nie powinni nia dopuszczać do siebie pozna- 
nia, że Czesi w ostatnich dziesiątkach lat po- 
czynili ogromne postępy i dorównali Niam- 
com, — w najżywotniejszym zaś interesie 
kraju leży, aby przyszło istotnie do porozu- 
mienia. 

Powaga sytuacyi i doniosłość chwili 
przebijały też wyraźnie w uroczystych prze- 
mowach reprezentantów Rządu i władz auto- 
nomicznych, któremi obrady Sejmów wczoraj 
zagajono. Przebieg pierwszego posiedzenia Sej- 
mu galicyjskiego jest już znany naszym czy- 
telnikom, — o przebiegu zaś wczorajszych 
posiedzeń pięciu innych otwartych już Sej- 
mów krajowych otrzymujemy następujące d^- 
niesienia. 

Sejm dolno-austryacki otworzył wczoraj 
w Wiedniu Marszałek kraju br. Gudenus, wi- 
tając we wstępnej przemowie posłów, a z na- 
glących prac podnosząc potrzebę uregulowa - 
nia stosunku finansów krajowych do nowych 


ustaw podatkowych, oraz akcyę pomoenicz 
dla nśmierzenia nędzy. Mowca wyraził na- 
dzieję. iż najświeższe polityczne burze i kon- 
flikty wkrótce przeminą i zakończył okrzy- 
kiem na cześć Monarchy. Namiestnik hrabia 
Kielmansegg życzył obradom Sejmu najle- 
pszego rezultatu i zapewmił o poparciu Rządu. 
Posłowie Kolisko i tow. przedłożyli następu- 
jący wniosek nagły, zwrócoay przeciw cze- 
skiej szkole Komenskyego w Wiedniu: Ze 
względu na agitacyę czeską ma być w dro- 
dze ustawy postanowionem, iż językiem wy- 
kładowym w ludowych i wydziałowych szko- 
łach Austryi dolnej ma być bez wyjątku ję- 
zyk niemieeki. — Posłowie Pirxhofer i tow. 
wnieśli interpelacyę, w której żądają zakazu 
przedsiawiania komedyi p. t. „Wybory bur- 
mistrza“, napisanej przez dyrektora Burgtea- 
tru dr. Burgharda, z powodu, że, zdaniem 
ich, w komedyi tej wyszydzeni są niemieccy 
sędziowie. Sejm uchwalił następnie po namię- 
tnej dyskusyi, w której starli się antysemici 
z liberałami niemieckimi, nagłość wniosku 
dep. Noskego i tow. o rozszerzenie prawa wy- 
borczego do Sejmu także na tych wyborców 
którzy mają prawo głosowania do Rady pań- 
stwa, z poleceniem Wydziałowi krajowemu, 
by jeszcza na tej sesyi przedłożył odpowie- 
dni projekt ustawy. Poseł Philipovies, ze 
stronnictwa socyalno-politycznego żądał ana- 
logicznej ustawy dla wyborów do wiedeńskiej 
Rady miejskiej, oraz interpelował Namiestni- 
ka w sprawie postępowania dolno-austrya- 
ckiego Wydziału krajowego z liberalnie uspo- 
sobionem nauczycielstwam ludowem. 

W Sejmie styryjskim, Marszałek kra- 
jawy hr. Attems, zagaiwszy sesyę, w gorących 
słowach wspomniał o działalności swego po- 
przednika na krześle marszałkowskiem hr. 
Wnrmbrandta. Następnie przystąpił Sejm do 
obrad nad prowizoryum budżetowem. Podczas 
dyskusyi zabrał głos Namiestnik margr. Ba- 
equehein i odparł zarzuty, jazie jeden z po- 
głów stronnictwa niem. ludowego uczynił Rzą- 
dowi br. Gautecha. Nieufność — rzekł margr. 
Bacquehem — jaką Rząd br. Gautscha spo- 
tyka, jest zupełnie nieuzasadniona, gdyż Rząd 
nie dał do niej najmniejszego powodu, o- 
wszem wytężył wszystkie swe starania w 
tym kierunku, żeby doprowadzić do porozu- 
mienia między Niemcami a Czechami i przez 
to umożliwić dalszy normalny bieg prae par- 
lamentarby:h. Prowizorynm budżetowe naste- 
pnie uehwalono. 

Pod niefortunnemi auspicyaim zebrał 
się Sejm w Gorycyi. Sejm ten składa się z 
22 posłów — mianowicie 10 Słoweńców, 10 
Włochów, z jednego głosu wirylnego arcybi- 
skupa Gorrcyi oraz jednego członka centrum; 
bez Słoweńców nie ma zaten kompletu a na 
wczorajsze pierwsza posiedzenie Sejmu przy- 
byli tylko posłowie włoscy. Marszałek hr. 
Coronini wyraził ubelewanie z powodu ab- 
stynencyi posłów słoweńskich i wzniósłszy 
trzykrotny, z zapałem przyjęty okrzyk na 
cześć Najj. Pana, zamknął zarazem posiedze- 
nie z powodu braku kompletu. 

Wśród tradycyjnych form odbyło się 
wczoraj także otwarcie Sejmu szląskiego w 
Opawie i kraińskiego w Lublanie. 


2 
ą 


Nowa procedura cywilna. 


W ostatnich czasach rozeszła się w sfe- 
rach prawniczych pogłoska, jakoby wprowa- 
dzenie w życia nowej procedury cywilnej 
miało być odroczone do 1 lipca 1898. 

Na podstawia informacyj najautenty- 
ezniejszych zapewniamy, że pogłoska ta jest 
zupełnie bezpodstawna. 

Wszystko, co do wprowadzenia w życie 
nowej procedary było potrzebnem, zostało już 
dokonanem. 

Wydano już wszelkie Ministerstwu spra- 
wiedliwości, Prezydentom sądów  apelacyj- 
nych i Prezydentom Trybunałów I istancyi 
nowemi ustawami procesowemi zastrzeżone 
zarządzenia. Wszystkie ustawy i rozporządze- 
nia znajdują się już w ręku prawników. 

Odbyto już w naszym kraju wszystkie 
kursa dla studyum nowego ustawodawstwa, 
urządzone dla sędziowskich urzędników i u- 
rzędników kaneclaryjnych, tudzież sług sądo- 
wych. 

Od 1 listopada b. r. nadto instruktoro- 
wie kancelaryjni objeźdźają wszystkie sądy i 
na miejscu przekonują się, że cały personal 
sądowy w naszym kraju zupełnie jest przy- 
gotowany do wprowadzenia w życie nowej 
procedury. 

Wszystkie budynki sądowe poddano re- 
wizyi. Osobna komisya administracyjno-tecb- 
niczna na miejscu badała stan budynków i 
potrzebę ich rozszerzenia. Zarządzono zna- 
cznym kosztem z kredytu w kwocie 250.000 
zł. wyko.anie potrzebnych adaptacyj a nadto 
podonajmowano wszędzie potrzebne z powo- 
du wprowadzenia w życie nowej procedury 
cywilnej lokalności. Na wewnętrzne urządze- 
nie sądów przeznaczono kwotę 40.000 zł. 

Obsadzono już nieinal wszystkia posady 
sądowe (z wyjątkiem kilku posad adjunktów 
sądowych, których dla braku kompetentów 
obsadzić nie było można). 

W obecności delegata Ministerstwa spra- 
wiedliwości uchwalono na konferencyi Prezy- 
dentów Trybunałów I. instancyi, podziały 
czynności dla wszystkich sądów. W 12.000 
egzemplarzach podziały te będą niebawem 
rozpowszechnione. Na nich uwidoczniono go- 
dziny przyszłych czynności urzędowych. 

Podział czynności jednego Trybunału z 
należącymi doń sądami powiatowymi w dru- 
sowanej odbitce, kosztuje 2 ct, i jest do na- 
bycia we wszystkich przełożeństwach sądo- 
wych. 

Zbiorowy podział czynności wszystkich 
sądów Galicyi wschodniej nabyć można za 
przesłaniem 25 ct. w „Lwowskiej drukarni 
związkowej”, ul. Lindego | 4 

Nn wynagrodzenie dyetaryaszów za usu- 
nięcie zaległości w ekspedytach sądowych z 
końcem bieżącego miesiąca, przeznaczono kilka 
tysięcy zł. Wszystkie sądy otrzymały zapasy 
znaczków na należytości za doręczenia (w su- 
mie ogólnej jednego miliona) — gdyż na 
przyszłość każda uiszczona należytość za do- 
ręczenie będzie potwierdzona przy mocowaniem 


l znaczka na dowodzie doręczenia. Dotyczące 
zawiadomienia do gmin i obszarów dwor- 
skich rozesłano w kilku tysiącach egzem- 
plarzy. i 

Dzień 2 stycznia 1898 będzie uroczy- 
ście obchodzony we wszystkich sądach; — 
z powodu wsprowadzenia w życie nowej pro- 
cedury cywilnej odbędą się po wszystkich 
siedzibach sądów uroczyste nabożeństwa i uro- 
czyste posiedzenia ze stosownemi przemówie- 
niami. — Jak się dowiadujemy, zreorganizo- 
wane też będą prokuratorye skarbowe. 

Nowa instrukcya dla Prokuratoryj skar- 
kowych uchwalona na ankiecia Prokuratorów 
wszystkich prowineyi austryackich, przy współ- 
udziale delegatów wszystkich Ministerstw, nie- 
bawem wejdzie w życie. Odtąd Prokuratorye 
skarbowe będą podlegały bezpośrednio Mini- 
sterstwu skarbu. Ustawa o należytościach są- 
dowych, która z powodu wiadomych wypad- 
ków parlamentarnych w drodze konstytucyjnej 
nie mogła być uchwalona, będzie niebawem 
ogłoszona patentem cesarskim. lej przekład 
na język polski inż przedłożony władzom cen- 
tralnym. 

JE. Prezydent wyższego Sądu krajowe- 
go dr. Tchorznieki, który jak wiemy całą tą 
akcyą osobiście i ze znakomitym skutkiem i 
niezmordowanem poświęceniem kieruje, może 
być dumnym, że w naszym kraju w tak 
krótkim czasie przeprowadził tak doniosłą re- 
formę sądownictwa a zorganizowawszy je, po- 
w na wysokości szczytnego jego za- 
ania. 


Z Poznańskiego. 


(Ustawa antipolska. — Katolickie stowarzysze- 


nie nauczycieli w Poznaniu. — Niemiłe są- 
siedztwo dla hakatysty, — Landbank hakaty- 
stowski). 


Pruski minister spraw wewnętrznych 
v. der Recke krzątą się energicznie około 
zbierania materyalu do ustawy antipolskiej, 
która przedstawiona będzie sejmowi pruskie- 
mu prawdopodobnie niezwłocznie po jego ze- 
braniu się. I tak piszą do katolickiej nad- 
reńskiej Volks Zły. z rzekomo autentycznego 
Źródła: 

Minister spraw wewnętrznych zwrócił 
się do naczelnych prezesów pojedyńczye” 
prowineyi pruskich z żądaniem, aby mu 
dnia 1 stycznia roku przyszłego nadesia 
treściwy memoryał o obecnym stanie rucht 
polskiego. Memoryał ten należy podzielić n 
następujące rubryki: Sprawy ogólne (tutaj 
należy podać liczbę Polaków, zamieszkujących 
dana prowineyę; o ile możności oddzielnie 
Polaków poddanych niemieckich i Polaków 
obcych poddanych); stowarzyszenia, zebrania 
i prasa polska. Do memoryału dołączone być 
mają cztery dodatki, wykazujące liczbę okrę- 
gów policyjnych w danej prowincyi, urzęd- 
ników policyjnych i liczbę urzędników poli- 
cyjnych, władających językiem polskim. a tem 
samem nadających się do nadzoru nad ze- 
braniami polskiemi, dalej liczbę odbytych w 


SZALONA 


NAŚLADOWANIE Z FRANCUSKIEGO. 


XIX. 
(Ciąg dalszy). 


— Masz! — rzekł Armal, wręczając 
mu pękaty srebrny zegarek, który zwykle no- 
sił w podróży. — Będziesz jedyny na całą 
wieś elegant. 

Wielkie błędne oczy zabłysły. Loïc spoj- 
rzał na zegarek z szerokim uśmiechem, przy- 
łożył go do ucha, pocałował, a potem wy- 
suwając z pod koszuli sznurek, obciążony me- 
dalikami i szkaplerzami, przywiązał do niego 
zegarek. 

— A teraz, życz mi szezęśliwej podró- 
ży! — zawołał do niego Armel, wskakując 
na kozioł i biorąc lejea w ręce. 

Mimowoli szukał oczami okna Laury, 
spodziewając się, że zobaczy jaki znak, że 
młoda dziewczyna odsunie firankę, ale pozo- 
stały one zasunięte. Spała zapewne, spała, 
podczas gdy on, wygnany przez nią, tak 
wspaniałomyślnie miejsca jej ustępował ! 

Korzystając z chwili roztargnienia swe- 
go pana, Leic wyskoczył na tylne siedzenia 
wózka, na którym siedział jnż slużąry. 

— Nie ma tu miejsca na dwóch! — 
rzekł ten ostatni, popychając go. 

Ale głuptas trzymał się dobrze, a na 
brutalstwo służącego odpowiadał z dziką ener- 
gią; wywiązała się prawie walka, którą po- 
słyszawszy Armel, odwrócił się, pytając ; 

— Czego on chee? 


Loie wydał jęk tak pełen skargi i 
błagania, ża Armel dodał: 

Zostań już tam, a ty, Danielu, sia- 
daj koło mnie. 

Uszezęśliwiony Loie zdawał się niczem 
innem nie zajmować przez całą drogę, jak 
tylko swoim zegarkiem, a jednakże nie uszło 
jego uwagi. 42 pan jego, ruszając z miejsca, 
spojrzał znowu w okno, przysłonięte firanką 
i uniósł kapelusz w górę. 

Wszystko szło dobrze, dopóki nia doje- 
chali do stacyi kolei w Plonaret, gdzie Ar- 
mel wysiadł, kupił bilet i zabrał miejsce w 
pociagu. Loïc wtedy zapomnia: o zegarku i 
przerażony wyciągał ręce, jak gdyby chciał 
zagrodzić panu drogę do odjazdu. Pociąg ru- 
szył. Loie wydał przeraźliwy okrzyk i zaczął 
biedz po szynach za oddalającym się pocią- 
giem. Przestrach, którego nigdy nie dozna- 
wał, opanował go; zdawało mu się, że nigdy 
już swego pana nie zobaczy i leciał jak sza- 
lony z krzykiem i rozpaczliwymi ruchami, aż 
nareszcie wyczerpany, upadł na ziemię. Da- 
niel, nie znajdując go w pobliżu, odjechał do 
domu. dość zadowolony, że mógł biedakowi 
figla spłat é Loic więc mógł się oddawać 
wybuchom rozpaczy, rwać włosy z głowy i 
tarzać się po trawie, poczem usnął z wysile- 
nia; nareszcie, po obudzeniu, przeszukawszy 
worek płócienny, który zawsze nosił z sobą, 
pomiędzy rozmaitemi rupieciami wynalazł 
parę groszy na odrobinę wódeczki. U schyłku 
dnia, moeno podniecony, znalazł się w kuchni 
zamku Kerlan. 

— A to ty, mój biedny chłopcze! — 
rzekła Korentyna, zajęta gotowaniem obiadu. 
Przękro ci za twoim panem? odprowadziłeś 
go do kolei? A jak ty wyglądasz! będzie 
twoja matka miała znowu robotę! Cały w 
łachmanach.... spotniały, brudny! Pewnie pie- 
chotą biegł za powozem z Ville - Revault, do- 
dała do szwaczki szyjącej pod oknem. 

Tak! — rzekł Loc z głębokiem 
westchnieniem — pojechał !.,. 


— Wiemy o tem. Panna Nona bardzo 
zmartwiona. Prawie nic nia jadła od dwu- 
dziestu czterech godzin. I powiedzieć, rzekła 
Korentyna zwracając się znowu do szwaczki. 
że to ta mała czarownica z Paryża wszyst- 
kiemu winną!... Ach! dobrzem ją odgadła, ja- 
kem tylko ma nią spojrzała! Gdyby mnie 
pani była słuchała, nigdy by ta laleczka nie 
przestąpiła granicy naszego kraja!... 

— Pewnie.... pewnie... mruknęła szwa- 
czką. 

— Ale nasza biedna pani to myśli, że 
wszyscy na świecie do niej podobni. Każdy 
inny by wiedział, że nic dobrego nie wyro- 
śnie ze złego nasienia, rzuconego na zły grunt. 
Ta dziewczyna jest córką bezwstydnej matki, 
ojciec jej był zdrajeą... nie skończyło się 
jeszcze złe z jei powodu! Zobaczycie, że pan 
Armel nie wróei dopóki ona tu będzie. Nie 
chciała go.... dodała Korentyna głos zniżająe, 
nie mi tego z głowy nie wybije... a on się 
wlepił.... 

— Zakochał się; było to widać zaraz, 
wtrąciła szwaczka, 

— A cna sobie drwiła! dalibóg, że 
drwiła z niego! Pewnie miała tam jakiego 
gacha w Paryżu i stracła dla niego głowę, 
a jak pan Armel kiedy się o tem dowie, go- 
tów umrzeć, biedny chłopiee!... Panna Nona 
wiele mi tam nie mówiła, nie... Tylko pła- 
kała dziś rano i skarżyła się: „Ach, moja 
Koro, nie zobaczymy go więcej!...* Wiecej 
mi nie powiedziała, ale to dosyć.... domyślam 
się reszty ! 

Korentyna pilnowała swojej kuchni, 
szwaczka roboty, a nikt nie zważał na Loica, 
pochylonego nad miseczką zupy; obecność 
jego nigdy nikomu nie zawadzała. A prze- 
cież słuchał tego, co teraz mówiono i rozu- 
miał. Trunek wywierał na nim zawsze ten 
skutek, że spiąca inteligencya budziła się na 
chwilę, a przytem, przedmiot, o którym mó- 
wiono, budził najwyższe jego zajęcie. Tak, ro- 


zumiał... Ta obca panna była powodem 
wszystkiego złego... Wypędziła jego pana 
domu i zajęła jego miejsee.... Czyż on już: « 
wao o tem nie wiedział? Nienawidzi? ; _ 
przecież od pierwszej chwili, gdy mu się u- 
kazała tutaj, w Kerlan! Mózg biednego idyo- 
ty coraz więcej wysilał się na "stawianie 
faktów, na przypominanie sobie „zęgółów. 
Wypił szklankę jabłeczniku, podan, -mu proce 
Korentynę, która dopełniła miarę podniecenia 
poprzedniego, spowodowanego wódką. Gdyby 
obie kobiety mogły widzieć teraz wyraz jege 
twarzy, ocienionej rondem kapelusza, którego 
nigdy nie zrzu':ał, przestraszyłyby się i mo- 
żaby się powstrzymywały ze swojemi uwaga- 
mi. Myślały, że biedny Loie spi po swojem 
zmęczeniu, a nareszcie zapomniały o jego o- 
beeności w najciemniejszym kącie dużej 
kuchni. 

Tymczasem on zaciskał kułaki na pier- 
siach i słuchał chodu zegarka. Biedny mózg 
Jego, podniecony przed chwilą tak, że nawet 
inteligencyą przebłyskiwał, zapadł na nowo 
w odrętwienie: czy to serce jego pana tak 
boleśnie uderzało, coraz silniej?.. A w jego 
piersi także sereo krwawiło się z bolu i 
gniewu. 

Nagle, zdawało mu się, że jakiś inte- 
res bardzo ważny, jakby chodziło o śmierć 
lub życie, powoływał go do Ville- Reyault. 
Krzyknął: 

— Przybędę za późno.... nigdy nie po- 
trafię zdążyć... A przecież muszę... muszę .. 

Nikogo już w kuchni nie było, bo Ko- 
rentyna poszła służyć pani do stołu a szwa- 
czka z powodu zmroku odeszła do siebie. 

Szybkim ruchem Loie skoczył i 
biegł z kuchni. 


wy- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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roku 1897 zebrań polskich, liczbę członków 
polskich stowarzyszeń, liczbę polskich pism 
peryodycznych i ich abonentów. 

Katolickie stowarzyszenie nauczycieli w 
W. Ks. Poznaliskiem zwołuje do Poznania na 
29 b. m. zebranie delegatów wszystkich To- 
warzystw nauczycieli katoliekich z Księstwa 
celem narsdy nad ożywieniem ohumierających 
wśród trudnych warunków Stowarzyszen na- 
uczycieli katolickich. 

Ogólne sprawiło wrażenie przeniesienie 
ks. proboszcza Andersza ze; Słupi, pod Stę- 
szewem, do Skarboszewa, pod Wrześnią, po- 
nieważ sąsiedztwo ks. A. niemiłem było dzie- 
dzicowi Jeziorek, p. Tiedemannowi, jednemu 
z firmowych związku bakatystów Ks. A. jest 
z kolei trzecim proboszczem, który pod naci- 
skiem systemu hakatystów opuszczać musi 
probostwo, na które kanonicznie go insta- 
lowano. 


Landbank hakatystów jest instytucyą 
bazdzo ruchliwą i przedsiębiorczą. W tych 
dniach "odbyło się zebranie akcyonaryuszów 
tego banku, Ea którem przedłożono sprawoz- 
danie z dotychczasowej działalności. Dowia- 
dujemy się, że „łandbank* nabył dotychczas 
28 dóbr z obszarem blisko 100.000 morg, i to 
6 w Księstwie, 10 w Prusach zachodnich, a 
resztę w innych prowineyach. Z tych 100 ty- 
sięcy morgów rozparcelowano dotychczas blisko 
55.000 między kolonistów niemieckich. Oka- 
zuje się więc, że „landbank* skuteczniej pra- 
cuje na rzecz germanizacyi, niż komisya ko- 
lonizacyjna, ta bowiem w 11 latach osiedliła 
ledwie 1900 kolonistów. 


Z prasy rossyjskiej. 


Jak wiadomo, w Warszawie bawił nie- 
dawno przez kiika tygodni powieściopisarz i 
współpracownik gazety Nowoje Wremia pan 
Engelhardt w celu zapoznania się z miejsco- 
wymi stosunkami, których do tej pory wcale 
nie znał, a ze spaczonych sądów prasy ros- 
syjskiej mie był w stanie wytworzyć sobie 
nawet przybliżonego pojęcia. P. Engelhardt 
w czasie pobytu swego w Warszawie składał 
wizyty w kilku tutejszych redakcyach, rozma- 
wiał z wieloma wybitniejszemi przedetawicie- 
lami warszawskiego Towarzystwa polskiego i 
rossyjskiego a po powrocie do Petersburga 
zaczął umieszczać *Listy z Warszawy*. 

W pierwszym swym liście pisząc o ru- 
chu pojednawczym w Królestwie, przytacza 
następujące słowa długoletniego mieszkańca 

arszawy, Rossyanina z krwi i kości: 

W ruchu pojednawczym niema nic no- 
wego, ani dziwnego. Jestto dojrzewający od- 
dawna objaw, posiadający swą historyę. Nie- 
zależny on jest od polityki administracyjnej. 
Zrodziło go samo życie. Istnienie swoje oka- 
zał on tym wybuchem entuzyazmu, jaki wy- 
wołało przybycie carstwa do Warszawy. Pu- 
blicystyka rossyjska nie zrozumiała atoli, co 
to się dzieje przed jej oczami. 

„W naszych oczach rozwijało się powoli 
w społeczeństwie polskiem zrozumienie niero- 
zerwalneści swej od Rossyi. W naszych 
oczach wzmocniły się dążności pojednawcze, 
a wzmocniły się one bez względu na suro- 
wość zarządu kraju“. 

W ostatnim swym liście p. E. opisuje 
"ozmowę z powszechnie szanowanym w War- 
szawie b. prezydentem tego miasta generałem 
Starynkiewiczem, który za Hurki musiał ku 
powsze*knemu żalowi mieszkańców opuścić swa 
Stanowlsko. 

»aswosiłam — pisze p. Engelhardt — 
generała S., który w ciągu 17 lat był pre- 
zydentem miasta, aby mi powiedział, czy u- 
znaje za rzeez możliwą i potrzebną zaprowa- 
dzenie w Warszawie w jakiejkolwiek formie 
Samorządu miejskiego. — Odpowiedź tak 
brzmiała : 

„Stworzenie reprezentacyi miejskiej jest 
wielką potrzebą. Brak ustawy miejskiej i pier- 
wlastku wyborczego jest przedewszystkiem na 
rękę dostawcom żydowskim. Wszystkie dosta- 
wy załatwia się drogą lieytacyi. Ceny uzy- 
skuje się niskie. Władza jest więe zadowolo- 
na. Ale rzecz pozornie tania może łatwo stać 
Się kosztowną. Ani prezydent, ani naczelny 
inżynier miasta nie mogą skontrolować do- 
stawcy. W rezultacie wszystko jest w rękach 
żydów i niższych urzędników. Kontrola rzą- 
dowa jest niesłychanie utrudniona, wręcz nie- 
możliwa. Całe jednak nieszczęście, że reformę 
powstrzymują jakieś nieokreślone bliżej stra- 
chy. Wszyscy obawiają się tego, że w radzie 
miejskiej mógłby ktoś wyrwać się z czemś 
niedorzecznem. Czyżby to jednak było takiem 
wielkiem znowu nieszczęściem ?* 

Mosk. Wied. tryumfują z powodu no- 
minacyi generała Trockiego gubernatorem wi- 
leńskim, grodzieńskim i kowieńskim. Trocki 
ma być uosobieniem staroruszczyzny, — wiel- 
kim zwolennikiem „russkiej* asymilacyi pod- 
bitych narodów. „Wszyscy Rossyanie przypo- 
minają sobie, że energii Trockiego zawdzię- 
czać należy położenie kamienia węgielnego 
pod pomnik Murawiewa. To patryotyczne 
wspomrianie jest niejako namaszczeniem po- 
ezątków rządów generała Trockiego, który bę- 


dzie propagatorem russkich idei i russkiej si- 


ły na kresach litewskich." 


Z powodu tej nominacyi pisze Nowoje 
Wremia : Sam już fakt obsadzenia urzędu ge- 


nerał-gubernatorskiego, o którego zniesieniu 


prasa polska ehętnie mówiła, może stanowić 
nowy dowód ścisłej konsekweneyl naszej po- 


lityki kresowej, a mianowicie tej polityki, 


którą należy stosować w krajach rdzennie ros- 


syjskich i odzyskanych potem z niewoli obcej. 


A nie można też wątpić, że generał-adyutant 
W. N. Trockij będzie w Wilnie właśnie przed- 


stawicielem tej silnej, ściśle konsekwentnej 


polityki rossyjskiej, która i dla dobrego na- 


szego pożycia z Polakami nad Wisłą okazy- 
wała się zawsze rzeczą pożyteczną. Wszystko, 
co doszlo do społeczeństwa rossyjskiego o Tro- 
ckim, utrwala przekonanie, że działalność je- 
go w Wilnie nacechowana będzie jasnością 
i pewnością w duchu całkowicie rossyjskim, 
a zarazem wszelką humanitarnością. Jako woj- 
skowy rossyjski, o charakterze silaym i pra- 
wym, generał Trockij, jak przypuszczać na- 


leży, zdziała wiele dla sprawy dalszego zje- 


dnoczenia organicznego kraju z resztą Rossyi, 
już bowiem jako głównodowodzący wojskami 


miał w najszerszych rozmiarach możność wta- 


jemniczenia się doskonale w stosunki kraju, 
którego zarząd cywilny obeenie mu powie- 
rzono. 

Po kilkumiesięcznej przerwie znajduje- 
my w Peterb. Wied. list p. Nabludatela, w 
całości poświęcony „wrażeniom*, doznanym 
przez korespondenta w Dąbrowie Górniczej 
podezas pamiętnego zawieszenia robót w Hu- 
cie Bankowej w sierpniu r. b. Zdaniem p. N., 
ruch wśród robotników dąbrowskich był na- 
stępstwem wyłączenie agitacyi zagranicznej. 

Są jednak i przyczyny miejscowe. „Pra- 
widłowość stosunków pomiędzy przemysłow- 
cami a robotnikami — pisze p. N. — zale- 
ży w znacznej mierze od rozstrzygnięcia przez 
władze niektórych spraw doniosłych, Zapo- 
czątkowanych przez administracyę, zarząd 
górniczy lub osoby prywatne. Niestety, idą- 
ce stąd projekty, co do najżywotniejszych 
spraw przemysłu i pozostające w związku 
bezpośrednim z kwestyą robotniczą, spoczy- 
wają w departamentach rozmaitych ministe- 
ryów od lat wielu. Dla przykładu wspomnę 
o losach projektu ogólnej kasy emerytalnej dla 
robotników i oficyalistów w kopalniach, roz- 
trząsanego jeszcze przed 15 laty na I. zjeździe 
górniczym. 

Russk. Wied. donoszą, iż właściciele fa- 
bryk, liczących więcej niż 50 robotników 
nieletnich, mają być zobowiązani do urzą- 
dzania odczytów popularnych, przeważnie tre- 
ści religijno-moralnej, w niedziele i święta. 


Z Francyi. 


(Sprawa Dreyfus - Esterhazy). 


Sprawa Dreyfus - Esterhazy panuje cią- 
gle jeszcze nad sytuacyą w Paryżu i we 
Franeyj, stanowi zawsze jeszcze główny przed- 
miot rozpraw i zainteresowania. W poniedzia- 
lek sędzia śledczy w procesie Esterhazy, Ra- 
vary, przesłuchiwał wicehrabinę Jouffroy 
d Abbans, która uchodzi za ową „zawoalowa- 
ną damę“, znaną ztąd, że według twierdze- 
nia Ksterhazego, miała mn przesłać przestro- 
gę co do utworzenia się spisku przyjaciół 
Dreyfusa przeciw niemu, a podczas tajemni- 
czej schadzki wręczyć pakiet z aktami, kry- 
jącymi w sobie, jak Dreyfus twierdzi, ważną 
tajemnicę państwową. Jak Esterhazy utrzy- 
mywał, kazał on dokument ten odfotografo- 
wać i reprodukcyę przesłał ministrowi woj- 
ny. — Otóż podczas przesłuchania, wicehra- 
bina Jouffroy oświadczyła, że nie jest ową 
„zawoalowaną damą*, lecz że zna tę damę ; 
jest to pewna pami bardzo wysoko postawio- 
na, którą Esterhazy częściej niezawoalowaną, 
niż zawoalowaną widywał. Ja sama — mówi- 
ła wicehrabina — nie gram żadnej roli w 
tej sprawie i grać nie chcę. Esterhazy 
nazwisko moje wplątał do sprawy, ponieważ 
chciał w ten spssób uwolnić od nieprzy jemno- 
ści prawdziwą „zawoalowaną damę*, którą 
zna dobrze. Jeżeli Esterhazy nie przemówi i 
nie stwierdzi, że ja do sprawy tej nie nale- 
żę, wówczas ja złożę oświadczenia eo do zna- 
nej dobrze w kołach wyższych wojskowych 
„zawoalowanej damy“. Oświadczenia te 
kończyła wicehrabina — wywołają niespo- 
dziewane wrażenie i wielki skandal*. Przeciw 
tym zeznaniom występuje Esterhazy w dzien- 
niku Jour i powiada: „Nie znam „zawoalo- 
wanej damy* i nigdy nie próbowałem odsło- 
nić jej tajemnicy i poznać jej. Wystareza mi, 
że zawiadomiła mię o spi ku, a nie rozumiem 
aluzyj wicehrabiny, gdyż z „zawoalowaną da- 
mą* nie miałem nigdy osobistych stosun- 
ków.“ — Świerdzenie, kto jest ową „zawoa- 
lowana damą* ma dla sprawy o tyle znacze- 
nie, iż mogłoby wyjaśnić, czy opowieść 
Esterhazego o sposobie, w jaki przyszedł do 
posiadania ważnego aktu urzędowego jest 
prawdziwą, czy też może uzyskał on ten akt 
w sposób mniej romantyczny, gdy był przy- 
dzielony do biura informacyjnego w mini- 
sterstwie wojny. 


„Gazeta Lwowska* z dnia 30 grudnia 1897. 
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Maciej Dreyfus wniósł skargę 0 oszczer- 
stwo przeciw dziennikówi Śoir i wdowie po 
pułkowniku Sandherr, z powodu zarzutu, że 
gdy pułkownik Sandherr prowadził śledztwo 
przeciw kapitauowi Dreyfusowi, Maciej Drey- 
fus odwiedził pułkownika i chciał go prze- 
kupić. - 
Kilka dzienników francuskich domaga 
się, aby minister spraw zagranicznych Ha- 
notaux zaprotestował u rządu holenderskiego 
z powodu wystawienia dramatu „Dreyfus mẹ- 
ezennik czarciej wyspy“, dawanego obecnie 
w Amsterdamie, a w którym gen. Boisdeffre 
i major Paty de Clam, występujący w uni- 
formie francuskim, przedstawieni są w świe- 
tle nader niekorzystnem. 

Ważną wiadomość podaje paryski Cour- 
rier du Koir: Rzeczoznawcy dali orzeczenie, 
że znane bordereau nie pochodzi z ręki Ester- 
hazego; w skutek tego zapaść ma uchwała 
o zastanowienie śledztwa przeciw niemu. 0- 
głoszona ma być jednak uchwała umotywo- 
wana, aby poszczególne epizody procesu Drey- 
fusa poddać pod sąd publiczny. Natomiast z 
powodu znanych swych listów ma być Ester- 
hazy postawiony przed sąd honorowy. — 
Doniesienie to jednak wymaga jeszcze po- 
twierdzenia. 


KRONIKA 


Lwów, 29 grudmia. 


— Na wentę gospodarską, urządzoną 
w dniu 19 b. m. na rzecz „Domu pracy”, na- 
desłali dary : 

P. radca Namiestnietwa Piwocki 5 zł., p. 
starosta Tustanowski w Grybowie 5 zł., pp. 
urzędnicy starostwa w Grybowie 7 zł.; za po- 
średnictwem p. kierownika starostwa Reinera w 
Dolinie: p. komisarz Gawiński, p. koncepista 
Jastrzębski, dr. Borysiewicz, p. sekretarz Dobro- 
wolski, p. weterynarz Fedorowicz po 1 zł, p. 
koncepista skarbowy Grychowski 50 ct., p. Mar- 
kus Redisch 5 zł; za pośrednictwem pana sta- 
rosty w Husiatynie: p. Gustaw Strawiński w 
Szydłoweach 2 zł., p. Adolf Cieński w Ludwi- 
polu Żzł., p. Kazimierz Cieński w Uwiśle 1 zł., 
p. Julian Kokurewicz, starosta w Husistynie 2 zł. 

Ks. Konstancga Sangusskowa. 


— Prof. Balzer otrzymał adres od pro- 
fesorów i docentów czeskiego Uniwersytetu w 
Pradze, jako podziękowanie za znany list wy- 
stosowany do Mommsena w obronie Słowiań- 
szczyzny. Adres, zaopatrzony kilkudziesięciu pod- 
pisami, jest oprawny w czerwony aksamit ze 
złoconyimi wyciskami początkowych liter imienia 
i nazwiska prof. Balzera. Prof. Balzer odpisał 
bardzo serdecznie kolegom praskim. 


— Godziny urzędowe w magistra- 
cie. Prezydent miasta zarządził, że urzędowa- 
nie w biurach i urzędach pomocniczych magi- 
stratu, tudzież w komisaryatach dzielnie, — jak 
to dotąd prowizorycznie do końca grudnia b. r. 
było zaprowadzone — ma pozostać także nadal 


jednorazowem od godziny 8 rano do 2 popo- 


łudniu. 


— Towarzystwo kursów akademi- 
ekich dla kobiet. Szczegółowy program wy- 
kładów na kurs zimowy 1898, wyszedł z druku 
i będzie od czwartku 50 b. m. do nabycia po 
cenie 10 ct. w księgarniach pp. Gubrynowicza 
i Schmidta, Seyfartha i Czaykowskiego, Jaku- 
bowskiego i Zadurowieza, H. Altenberga, gdzie 
można też otrzymać arkusze wpisowe. Program 
zawiera oprócz Słowa wstępnego, spis i treść 
wykładów systematycznych, tytuły odczytów lu- 
źnych, które się odbędą w ciągu kursu, wykaz 
wykładów wedle dni i godzin, wskazówki w 
sprawie wyboru wykładów, warunki wpisu it. p., 
oraz Statut i organizacyę Towarzystwa. 


— Z Tow. prawniczego lwowskiego. 
Zapowiedziany na 80 b. m. wykład z powodów 
od Towarzystwa niezależnych, nie odbędzie się. 


— Trzeci kurs praktyczny dla funk- 
cyonaryuszów stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych, zakończony został w dniu 20 b. m. 
Wykłady rozpoczęły się dnia 4 grudnia. Facho- 
we przedmioty wykładali pp.: Władysław Te- 
renkoczy, Narcyz Ulmer i Ignacy Domagalski ; 
nadto wygłosili szereg prelekcyi pp.: dr. Kazi- 
mierz Czarnik, dr Jan Deskur, Józef Strzyżow= 
ski i dr. Stanisław Głąbiński. Na kurs zapi- 
sało się pierwotnie 22 słuchaczów, pozostało je- 
dnak do końca kursu tylko 16, z których wszy- 
sey poddali się egzaminowi, mianowicie pp.: 
Władysław Brodacki, Jan Carewicz, Franciszek 
Giebułtowicz, Stanisław Hubicki, Alnksander 
Jędrzejowski, Roman Kolarzowski, Jan Kosa- 
nowski, Bronisław Ignacy Lewieki, Edward 
Miller, Józef Nestorowicz, Dymitr Olchowy, 
Leon Pawlus, Maryan Potocki, Tadeusz Stron- 
ner, Leonard Szepieciński i Stefan Wysocki. 


— Wspólny opłatek w „Škale“, od- 
będzie się w sobotę w dniu Nowego Roku 1 sty- 
cznia 1898, na który dyrekcya zaprasza wszyst- 
kich członków. 


== Znaleziony kólezyk. Stanisław Ja- 
rosz, zarobnik, złożył w dyrekcyi policyi kólezyk 


złoty z brylantem wartości do 200 zł., który 
znalazł dnia wczorajszego obok Kościoła kate- 
dralnego. 


== Nieszczęśliwy wypadek. Gitla Reis- 
ler, grajzlerniczka, pod 1 59 przy ulicy Żół- 
kiewskiej gotując obiad dnia 26 b. m. trzyma- 
ła swoją dwuletnią córkę Ernestynę na rękach, 
i podczas tego wpadła jej łyżka do garnka z 
kipiącem mlekiem. Spostrzegłszy to, siągnęła 
córeczka Ernestyna do garnka chcąc łyżkę wy- 
dobyć, tak głęboko, że poparzyła sobie rękę do 
łokcia. Wskutek tego dostała natychmiast kon- 
wulsyi, i pomimo opieki lekarskiej, zmarła w 
przeciągu półtora dnia. Zwłoki dziecka odstawio- 
no do kostnicy izraelickiego szpitala celem ewen- 
tualnego przeprowadzenia obdukcyi sądowej i 
wdrożono postępowanie karne. 


- Uniwersytet monachijski miano- 
wał świeżo pierwszą tej Wszechnicy doktorkę 
filozofii. Jest nią księżniczka Teresa, córka księcia- 
regenta bawarskiego, której najnowsze dzieło 
„O Brazylii*, zwróciło na siebie uwagę Świata 
naukowego. 


— Dr. Ignacy Łyskowski, profesor 
nadzwyczajny prawa rzymskiego w Uniwersytecie 
fryburskim (w Szwajcaryi), mianowany został 
przez rząd kantonu fryburskiego profesorem zwy- 
czajnym tegoż przedmiotu. 


— Koncert w Tarnopolu. Dnia 3 sty- 
cznia 1898 odbędzie się w Tarnopolu w sali 
„Sokoła“ na dochód rzym. kat. kościoła para- 
fialnego w Tarnopolu, koncert z łaskawym współ- 
udziałem p. Ireny Bohussównej, artystki opery 
lwowskiej. 


— Na konkurs, rozpisany przez Radę 
miasta Krakowa na budowę gmachu dla Muzeum 
przemysłowego, nadesłano 17 następujących pro- 
jektów szkieowych: 1) Qa y est, 2) Dwa razy 
dwa równa się pięć, 8) Adryan Baraniecki, 4) 
Per aspera ad astra, 5) Szkice nie szkice, 6) 
Już gotów, 7) Praca dziś to nasza broń, 8) Wul- 
kan, 9) Pracą służ Ojczyźnie, 10) Skowronek, 
11) Senior, 12) Ad majorem urbis Cracoviae 
gloriam, 13) Bene, 14) Schody wewnętrzne, 15) 
Praca, 16) Quo vadis i 17) Wawel. 

Pomiędzy nadesłanemi znajdują się prace 
z Krakowa, Lwowa, Warszawy i Odessy, Nade- 
słane szkice odznaczają się podobno — według 
Czasu -— bogactwem i praktycznością pomysłów, 
a 7 zpomiędzy nich zasługuje na wielką uwagę. 
Komisya znawców zostanie zaproszoną między 
dniami 7 a 16 stycznia i wyda rozstrzygające 
orzeczenie. 


— Strejk czeladzi piekarskiej. Z Kra- 
kowa donoszą, że konferencye między majstrami 
a czeladnikami, nie doprowadziły do ostatecznego 
porozumienia i strejk trwa dalej. Wskutek tego 
niektóre piekarnie zostały zupełnie zamknięte. 

Delegaci strejkujących pomocników piekar- 
skich, zgłosili się wczoraj do magistratu z prośbą 
o dalsze pośredniczenie między majstrami a 
pomocnikami. Magistrat, celem osiągnięcia poro- 
zumienia obopólnego, mogącego doprowadzić do 
zakończenia strejku, zaprosił wszystkich majstrów 
piekarskich w Krakowie na konferencyę w sali 
Rady miasta we środę, dnia 29 b. m. o godz. 
11 przed południem. 


— W Wiedniu aresztowano syna byłego 
generalnego dyrektora kolei Franciszka Józefa, 
radcy Kogerera. Jest on poszlakowany o lekko- 
myślne robienie długów i rozmaite oszustwa, 


— Aresztowanie burmistrza. Z Pragi 
czeskiej telegrafują, iż wczoraj aresztowano w 
Werszowcach (znanych z zeszłotygodniowego na- 
padu czeskiego pospólstwa na szkołę niemiecką) 
burmistrza tamtejszego, Aloizego Jandę. Urzę- 
dnik wydziału bezpieczeństwa i kilku detekty- 
wów odbyło rewizyę w mieszkaniu burmistrza, 
przyczem znaleziono różne kompromitujące pisma 
i dowody. Początkowo głoszono, że aresztowanie 
to stoi w związku z napadem na niemiecką 
szkołę, mianowicie tej nocy, gdy rzekomo bom- 
bardowano szkołę niemiecką, burmistrz Janda, 
który o 11 wyszedł z restauracyi, miał mówić 
do polieyanta, stojącego na straży przy szkole, 
że ten tym razem sobie nie poradzi. Pokazało 
się jednak, że aresztowanie nie ma z tą sprawą 
ścisłego związku. Przeciwnie, ogłoszono urzędo- 
wnie, iż Janda został uwięziony za udział w 
kradzieży. 

Mianowicie na dworcu kolei państwowej 
w Werszowcach od dłuższego czasu ginęły ró- 
żne towary. Otóż dwaj parobey Jandy podobno 
otrzymywali te towary z rąk jednego ze służą- 
cych na kolei i zawozili je następnie do domu 
burmistrza. Przy rewizyi część tych towarów znale- 
ziono u Jandy. Burmistrz Janda został w sku- 
tek tego wydany sądowi karnemu. Przesłucha- 
no już wielu świadków, których zeznania mo- 
cno obciążyły oskarżonego. Woźnica Lipansky, 
od lat 14 pozostający w służbie u Jandy, o- 
świadczył, że co tydzień przynajmniej raz lub 
nawet dwa razy bywał posyłany na dworzec 
kolei i tam otrzymywał różne towary od zatru- 
dnionego w warstatach robotnika Franciszka 
Manda. Obowiązkiem Mandy było zapakować 
uszkodzone paki i przy tej sposobności kradł on 
z nich różne przedmioty, Janda miał często 
tąkże zabierać sam różne przedmioty i ukrywać 
je w małych paczkach pod surdutem. W sku- 
tek tego zeznania uwięziono także Lipansky'ego 
i Jandę. 

i Donoszą dalej, że zgłosił się w tej spra- 
wie dobrowolnie do sądu ojciec Jandy, złamany 


70-letni starzec, 


domu podczas ostrej zimy. 


— Kanał, łączący morze Bałtyckie z 
Północnem, t. zw. kanał cesarza Wilhelma, zbu- 


dowany nakładem blisko 200,000 000 marek, 
okazuje się jako bardzo wadliwy i zupełnie nie- 
dostateczny. Poziom wody w kanale obniżył się 
w ostatnim czasie o przeszło metr, wskutek czego 
większe okręty wojenne i kupieckie nie mogą go 
przebywać. Itak krzyżownik pancerny „Deutsch- 
land“, przeznaczony do Chin, a nie należący je- 
szcze do najgłębiej płynących wśród okrętów 
wojennych floty m uwiązł w kanale. 
Dużo potrzeba było starań i wysiłków, zanim 
szczęśliwie z kanałn wydobył się na pełne morze. 
Z tej też przyczyny i wielkie parowce handlowe 
wolą nakładać drogi w koło Danii, zamiast na- 
rażać się na możliwe uwięzienie w kanale. Dzi- 
wić się zatem nie można, że z opłaty za ruch 
okrętów w kanale wpływa zaledwie czwarta część 
kwoty, potrzebnej do oprocentowania i amorty- 
zowania kapitału nakładowego. Rząd zamierza 
ze względu na to, zażądać od parlamentu zna- 
cznej sumy na pogłębienie kanału. 

— Z Petersburga donoszą, że w dzień 
Wigilii zwyczajem dorocznym, odbył się obiad 
bawiących tam Polaków. Przybyło 60 osób. 
Przemawiali: Włodzimierz Spasowicz, adwokaci 
Feliński i Kutyłowski, rzeźbiarz Madeyski i inni. 
Postanowiono wysłać adres jubileuszowy do Hen- 
ryka Sienkiewicza. 


Notatki lieraoko-artystyezne, 


Konkurs dramatyczny. Komisya po- 
wołana przez dyrekcyę teatru hr. Skarbka dla 
oceny sztuk nadesłanych na konkurs, ukończyła 
wczoraj swe prace. Komisya, jak wiadomo z 38 
sztuk nadesłanych, przeznaczyła tylko pięć do 
wspólnego czytania; iz tych jednak okazało się, 
iż żadna nie zasługuje na pierwszą nagrodę. 
Sztukę w 3 aktach z epilogiem p.t.: „Na miej- 
skim bruku*, jako posiadającą względnie naj- 
więcej warunków scenicznych, większością gło- 
sów odznaczono drugą nagrodą w wysokości 
150 zł. Po ctwarciu koperty okazało się, że 
autorem jej jest p. Edward Grabowiecki, b. ar- 
tysta sceny tutejszej i autor dramatyczny. 

Nadto zalecono do grania 5 aktową sztukę 
„Belweder (motto: „Kostuś i Joasia“). Autorem 
jej jest literat tutejszy p. Bolesławicz. 

Dyrekcya teatru wobec powyższego orze- 
czenia sądu konkursowego, zdecydowała się roz- 
pisać ponowny konkurs, pod tymi samvmi co 
pierwszy warunkami (pierwsza nagroda 800 zł., 
druga 150 zł.) z terminem do 1 września r. p. 


Stanisław Schniir - Pepłowski wydał 
obecnie „Pamiętniki generała Józefa Szymanow- 
skiego“. 

Wnuk kasztelana rawskiego, Józef Szyma- 
nowski, ur. 1779 r., już jako wychowanek war- 
szawskiego korpusu kadetów, wziął udział w 
walkach Kościuszkowskich. Później, w r. 1806 
zaciągnąwszy się do zastępów Napoleońskich, od- 
był wraz z nimi walki r. 1807 i następnych, 
a niemniej wyprawę r. 1512, i bral udział w 
bitwie ludów pod Lipskiem oraz w bitwie pod 
Hanau (dnia 30 października 1818 r.). Należał 
Szymanowski także i de armii Królestwa Pol- 
skiego, dla swej niepodległości zdania i żołnier- 
skiej szczerości popadłszy jednak w niełaskę u 
ks. Konstantego, opuścił w randze pułkownika 
armię tę w r. 1818 za urlopem, a na zawsze 
w r. 1820. Powstanie listopadowe powołało go 
jednak na nowo w szeregi narodowe. Przydzie- 
lony do dywizyi Giełguda, po bitwie pod Raj- 
grodem otrzymał stopień generała brygady i 
wziął udział w niefortunnej wyprawie Giełguda 
na Litwę, odznaczając się przy każdej sposobno- 
ści szlachetnym sposobem myślenia, oraz rozwagą 
i męstwem. Po dalszych wydarzeniach wojen- 
nych i po upadku powstania osiadł chwilowo w 
Dreźnie, następnie w Karlsruhe, potem w Nea- 
polu a wreszcie w Rzymie, zewsząd zmuszony 
ustępować, dzięki daleko sięgającym wpływom 
rossyjskim. Nawet w Rzymie dawało się to od- 
czuwać jego rodzinie; jeszcze tu jednak potrafił 
dom swój uczynić ogniskiem kolonii polskiej, a 
zaszczycany względami Papieża Piusa IX, nie- 
jednemu z rodaków umiał przyjść z pomocą. 
W dniu 15 stycznia 1867 r. na rękach księdza 
Kaysiewicza skonał ten cieszący się taką powagą 
i szacunkiem rodaków i Rzymian  „przedstawi- 
ciel starodawnego honoru polskiego“, jak się o 
nim wyraził dziennik watykański. Do spisywa- 
nia wspomnień z czynnego Życia swego, zabrał 

się Szymanowski dopiero w Rzymie w r. 1858 
a z pozostałej po nim spuścizny literackiej, je- 
dynie „Wspomnienia*, obejmujące okres czasu 
od r. 1806—1814, przedstawiają zaokrągloną 
całość, wielce oryginalną, a zawierającą mnóstwo 
ciekawych szczegółów z pamiętnej w naszem ży- 
ciu porozbiorowem doby napoleońskich wojen. 
Oprócz tych „Wspomnień*, znajdujemy jednak 
w wydanym świeżo tomie pism Szymanowskiego 
także „Wyciąg poprawny z notatek A. K., przy 
moim (Józefa Szymanowskiego) sztabie będącego", 


który odmalował swego syna 
w jak najczarniejszych barwach. Oświadczył on, 
że syn okradł go, przywłaszczył sobie jego po- 
licę na życie, wreszcie zaś wypędził na bruk z 


wyszła także sylwetka Jędrzeja Śniadeckiego, 
pióra p. Stanisława Schniir-Pepłowskiego. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś we środę na dochód centowej herbaciar- 
ni „Klub kawalerów“, komedya w 3 aktach M. 
Bałuckiego. 

Rozpocznie: Koncert Tow. spiew „Lutnia“ 
pod kierunkiem Stanisława Cetwińskiego. która 
wykona słynną baladę muzyczną St. Moniuszki 
p t. „Pani Twardowska", do słów Adama Mi- 
ckiewiczą. 

We czwartek po raz piąty „Świerszczyk 
za piecem, 

W piątek przedstawienie sylwestrowe p. t. 
„Rok 1897“, wielki przegląd sceniczny w 12 
odsłonach. 

W sobotę popołudniu o pół do 4 „Mał- 
ka Schwarzenkopf”, sztuka w 5 aktach GG. Za- 
polskiej. 

Wieczorem o pół do 8 po raz szósty 
„Świerszczyk za piceem*, opera w 8 aktach K. 
Goldmarka. 

W niedzielę popołudniu o pół do 4 „We- 
sele Fonsia*, krotochwila w 3 aktach Ryszarda 
Ruszkowskiego. 

Wieczorem o pół do 8 „Świerszczyk za 
piecem“, opera w 3 aktach Karola Goldmarka. 

W poniedziałek po raz siódmy „Ładny 
zastępca”, krotochwila w 8 aktach Wiliama 
Busnacha i Jerzego Duvala, tłumaczył M. Sa- 
chorowski. 

W nauce: „Dalibor“ opera Smetany i „Bez 
pojedynku“ komedya Schnitzlera. 


zawierający niektóre szczegóły wyprawy Giełguda 
na Litwę, oraz fragment biografii ks. Adama 
Czartoryskiego. — W przedmowie, skreślonej 
piórem p. St. Schniir-Pepłowskiego, rysuje się 
plastycznie piękna i szlachetna postać Szyma- 
nowskiego, którego portret zdobi wydawnictwo. 

Równocześnie jako odbitka z Kosmosu, 


Wachnianina, uchwala Izba 
przekazać komisyi budżetowej do załatwienia 
i przedłożenia sprawozdania. 

Z porządku dziennego przystępuje Izba 
do pierwszego czytania wniosku posła Ber- 
nadzikowskiego o wystosowanie adresu do 
Tronu. 


P. Bernadzikowski motywuje swój 
wniosek; wychodzi z założenia, że po wy- 
padkach zaszłych w parlamencie wiedeńskim 
okazuje się, iż źle się stało, że jego wniosek 
zeszłoroczny uchwalenia adresu nie został 
przez Sejm przyjęty. Mowca nie domaga się 
odesłania swego wniosku do komisyi. gdyż u- 
wsża go za integralną część uchwalonych już 
wczoraj podobnych wniosków. 

Na wniosek pp. Koziebrodzkiego 
i Wójcika, uchwalono powiększyć ilość 
członków niektórych komisyj. 

Zabiera głos pod względem formalnym 
p. Okuniewski, podnosząc, iż na podsta- 
wie obowiązującego regulaminu, Sejm podzie- 
lony być winien na sekcye, a komisye wy- 
bierane być mają z sekcyj. Zamiast sekcyj 
wybieraną bywa komisya-matka, której regu- 
lamin nie zna. Mowca zapytuje JE. Mar- 
szałka, czy i kiedy regulamin został zmie- 
niony, skoro Sejm inaczej postępuje. 

JE. Marszałek wyjaśnia, iż wpraw- 
dzie w regulaminie jest mowa o sekcyach, 
ale Sejm od początku swego istnienia nie wy- 
biera komisyj z sekcyj, ale z całej Izby. Wol- 
no jest jednak Izbie od tego zwyczaju w ka- 
żdej chwili odstąpić. Posłom pozostawioną jest 
zresztą zupełna swoboda wybrania komisyi w 
składzie dowolnym. 

Pos. Okuniewski zgłasza się do 
głosu. 

JE. Marszałek: Nad odpowiedzią 
Marszałka, regulamin nie dopuszcza rozpra- 
wy, — nie mogę przeto głosu szanownemu 
posłowi udzielić. 

P. Okuniewski: Pan Marszałek re- 
gulaminu nie szanuje.... 

Głosy: Oho! To nie Wiedeń! (Ogólne 


wniosek ten 


poruszenie). 

JE. Marszałek: Proszę panów po- 
zostawić mnie obronę powagi lzby, a mam 
do tego środki w regulaminie; o ils tego zaj- 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Wiedeń, 28 grudnia. (Telegram Gazety 
Lwowskiej z urzędowego sprawozdania magi- 
stratu wiedeńskiego). 

Na poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
rogatego na rzeź ogółem 3831 sztuk; w tej su- 
mie było z Galicyi 454, z Bukowiny 118 
sztuk. 

Przebieg targu był ożywiony. 

Ceny podniosły się w porównaniu ze zə- 
godniowemi o 1 zł. 

Z całego spędu pozostało niesprzedanych 
52 sztuk. 

Wołów z Galieyi i Bukowiny sprze- 
dano: 128 sztuk po 86 do 33 zł.. 180 sztuk 
po 84 do 37 zł, 46 sztuk po 88 do 40 zł., 
— sztuk po — do — zł. za centnar me- 
tryczny żywej wagi. Buhaje podtuczone 
bez różnicy pochodzenia kupowano po 25 do 
32 zł; krowy podtuczone po 25 do 82 zł.; 
bydło chude dla masarzy po 17 do 26 zł 
także za centnar metryczny żywej wagi. 


Sejm. 


Lwów, 29 grudnia. 
(2 posiedzenie, 3 sesyi, VII. peryodn). 


($) JE. Marszałek krajowy hr. Stani- 
sław Badeni otwiera o godz. 10 przed 
południem posiedzenie. Obecnych 99 posłów. 

Ze strony Rządu, radea Dworu hr. Wło- 
dzimierz Łoś, jako komisarz rządowy. 

JE.Marszałek zawiadamia, że ks. bi- 
skup Łobos z powodu zajęć dyecezyalnych, 
nie może brać udziału w pracach Sejmu. 
Urlopy otrzymali pp. Wiktor i Cieleeki na 3 
dni. 

Sekretarz p. Stan Niezabitowski 
odezytuje spis petycyi, które przekazano ko- 
misyom do załatwienia Ogółem; wpłynęło do 
dnia dzisiejszego 72 petycyj. 

P. Barwiński popiera petycye mie- 
szkańców południowej części powiatu brodz- 
kiego o uznanie drogi Załoźce - Mszaniec za 
krajową i mieszkańców miasteczka Toporowa 
o otworzenie sądu pow. w 'Toporowie. 

Na wniosek p. Romanowieza uchwa- 
lono polecić komisyi budżetowej, ażeby bez 
drukowania przedłożyła sprawozdanie o pro- 
wizoryum budżetowem. 

Pos. Wachnianin i towarz. stawiają 
wniosek nagły, aby Sejm przeznaczył kwotę 
100.000fzł., płatną w czterech ratach z funduszu 
kraj., która to suma ma być oddaną do roz- 
porządzalności Wydziału krajowego dla zor- 
ganizowania w kraju w poszczególnych wsiach 
kas pożyczkowych systemu Rwifeisena, w celu 
niesienia pomocy kredytowej  włościaństwu 
galicyjskiemu. 

Izba uchwala nagłe traktowanie wnio- 
sku, a po krótkiem umotywowaniu przez pos. 


mens, 
Olpiński, Rudrof, Siemiginowski, Stecki, Sze- 
liski, Vaybinger i Zajączkowski. 


dzie potrzeba użyć ich potrafię. (Huczne o- 


klaskt). 

Z porządku dziennego przystąpiono do 
wyborów : sekretarzy, kwestorów, rewidentów 
i komisyj. 

Wybrani zostali : 

Sekretarzami: Karatnieki, Niezabitowski 
Stauisław, Potocki Andrzej i Urbański. 

Kwestorami: Korytowski, Michalski, To- 
rosiewicz Emil i Wacbnianin. 

Rewidentami: Data, Dzieduszycki Kle- 
Goldman, Merunowiez, Niebyłowiec. 


Do komisyi budżetowej: Abrahamowicz, 
Barwiński, Biliński, Dunajewski, Goldman, 


Jędrzejowicz Stanisław, Jordan, Kozłowski, 


Madeyski, Małachowski, Marchwicki, Nieza- 
bitowski Stanisław, Paszkowski, Piniński, Po- 
toczek, Potocki Audrzej, Rotter, Scipio, Skrzyń- 
ski Adam, Skałkowski, Zagórski i Zajączko- 
wski. 

Do komisyi adresowej: Abrahamowicz, 
Barwiński, Bernadzikowski, Bobrzyński, Bi- 
liński, Czartoryski, Czechowicz, Dunajewski, 
Dzieduszycki Wojciech, Goldman, Gorayski, 
Jaworski, Jędrzejowicz Adam, Kozłowski 
Kramarczyk, Męciński, Niebyłowiec, Pilat, 
Piniński, Potocki Andrzej, Puzyna, Rey, Ro- 
manowicz, Sawczak, Stadnicki, Szczepanow- 
ski, Tarnowski Stanisław, Wachniann, Wei- 
gel, Wodzicki, Zajączkowski, Zaleski. 

Do komisyi administracyjnej : Białoskór- 
ski, Czaykowski Władysław Wiktor, Dziedu- 
szycki Klemens, Dworski, Górski, Jabłoński, 
Jędrzejowicz Adam, Jordan, Koziebrodzki, 
Onyszkiewicz, Okuniewski, Pilat, Rozwadow- 
ski, Sozański, Szeptycki, Trzecieski, Wiktor, 
Wodzicki, Wójcik. 

Do komisyi giminnej: Bojko, Brunieki, 
Dzieduszycki Wojciech, Fruehtman, Górski, 
Jabłoński, Jaworski, Kulczycki, Michałowski, 
Merunowicz, Pilat, Romer, Stadnicki, Toro- 
siewicz Mikołaj, Zaleski. 

Do komisyi szkolnej: Brunieki, Ciele- 
cki, Czartoryski, Dzieduszycki Karol, Dziedu- 
szycki Wojciech, Knapiński, Kramarczyk, Ma- 
deyski, Biskup Puzyna, Rayski, Rehman, Rey, 
Solecki, Soleski, Szczepanowski, Tarnowski 
Stanisław, Wachnianin, Zoll. 

Do komisyi kolejowej: Czarkowski, 
Czecz, Horodyski, Jakliński, Korytowski, Mę- 
ciński, Niebyłowiec, Osuchowski, Potocki An- 
drzej, Rapoport, Skrzyński Zdzisław, Szcze- 
panowski, Vayhinger, Vivien i Zaleski. 

Do komisyi petycyjnej: d' Abaneourt, Bie- 
lański, Bojko, Dzieduszycki Karol, Dziedu- 
szycki Klemens, Hamorak, Klemeasiewiez, 
Kostheim, Krempa, Michalski, Niezabitowski 
Witołd, Nowakowski, Ochrymowicz Okuniew- 
ski, Siemiginowski, Słotwiński, Średniawski, 
Styła, Teodorowicz, Tyszkowski, Vayhinger, 
Winniezuk i Zardecki. 

Do komisyi prawniczej: d'Abaneourt, 
Czaykowski Władysław, Czaykowski Włady- 
sław Wiktor, Fruchtmann, Jahl, Karatnicki, 
Klemensiewicz, Loewenstein, Niezabitowski 


Stanisław, Paszkowski, Pimiński, Rudrof, Vay- 
hinger, Weigel i Zoll. 

Do komisyi przemysłowej: Czecz, Gold- 
mann, Michalski, Michałowski, Niezabitowski 
Witołd, Ostapczuk, Rotter, Stecki, Szczepanow- 
ski, Weigel i Żardecki. 

Do komisyi bankowej: Abrahamowicz, 
Gorayski, Mandyczewski, Marchwieki, Meru- 
nowicz, Loewenstein, Polanowski, Rapoporot, 
Rozwadowski, veipio, Skałkowski, Weigel i 
ardecki. 

Do komisyi solnej: Dzieduszycki Kle- 
mens, Korytowski, Merunowicz, Mandyczew- 
ski, Słotwiński, Urbański, Warzecha, Winni- 
ezuk i Zamoyski. 

Do komisyi górniczej: Bielański, Goray- 
ski, Marchwicki, Ochrymowicz, Rapoport, Reh- 
man, Skrzyński Adam, Szczepanowski, Wi- 
ktor i Wiśniewski. 

Do komisyi podatkowej: Abrahamowicz, 
Gołuchowski, Jaworski, Jędrzejowicz Adam, 
Kraiński, Milan, L':ewenstein, Okuniewski. 
Skałkowski, Szeliski, Szeptycki i Weigel. 

Do komisyi gospodarstwa krajowego: 
Brykczyński, Czecz, Data, Gorayski, Jedr-ejo- 
wiecz Franciszek, Kraiński, Krzysztofowicz, 
Mycielski, Połanowski, Puzyna Julian, Poto- 
eki, Rayski, Stadnicki Stanisław, Schnell, 
Teodorowicz, Vivien, Wiśniewski i Zamoyski. 

Do komisyi drogowej: Bojko, Borkow- 
ski, Gniewosz, Gnoiński, Jędrzejowiez Stani- 
sław, Męciński, Michałowski, Niezabitowski 
Witołd, Ochrymowicz, Olpiński, Romer, Sala, 
Skrzyński Zdzisław, Starzyński, Szwed, Toro- 
siawiez Emil, Urbański, Wiśniewski i Wo- 
dzieki. 

JE. Marszałek wzywa wybrane ko- 
misye, ażeby się zaraz ukonstytuowały i w 
tym celu zawiesza posied enie na 20 minut. 

Po półgodzinnej przerwie ogłosił JE. 
Marszałek wynik ukonstytuowania się ko- 
misyj, prosząc zarazem przewodniczących, 
ażeby w ciągu dnia dzisiejszego i jutrzejszego 
przystąpiły komisye do rozdziału referatów i 
aby na posiedzenia komisyjne, na których 
dyskutowane będą przedłożenia Wydziału kra- 
jowego zapraszani byli stale członkowie Wy- 
działu kraj. referenci. 

Z kolei przedłożył imieniem Wydziału 
kraj. p Wereszczyński sprawozdania o 
wyborach poselskich. Izba uchwala bez roz- 
prawy uznać za ważne wybory: posła Rome- 
ra z okręgu wyborczego większych posiadło- 
ści byłego obwodu sądeekiego; posła Cień- 
skiego z okręgu wyborczego większych posia- 
dłości byłego okręgu kołomyjskiego; posła 
Białoskórskiego z okręgu wyborczego wię- 
kszych posiadłości byłego obwodu żółkiew- 
skiego; posła Jabłońskiego z okręgu wybor- 
czego miasta hzeszowa. 

Nastąpiło z porządku sprawozdanie Wy- 
działu krajowego w przedmiocie zezwolenia 
gminie m. Białej na pobór podwyższonych o- 
płat gminnych od napojów spirytusowych i 
piwa w całem terytoryum gminy. Sprawozd. 
pos. Wereszczyński. 

Wydział krajowy wnosi projekt ustawy, 
zezwalającej gm. m. Białej na pobór opłat od 
r. 1898 do końca r. 1908 od 1 hktol. 1 zł. 
20 et.; od napojów spirytusowych od hektol. 
8 zł; od hektol, rumu, araku, koniaku i t. p. 
po 1 zł. 50 et.; od hektol. miodu, wiśniaku i 
t. p. 12 zł. 

Izba uchwala powyższy projekt ustawy. 

Nastąpiło sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie prośby gminy m. Ja- 
worowa o zezwolenie na pobór opłaty gmin- 
nej od piwa. Sprawozdawca poseł Were- 
szczyński. 

Wydział krajowy wnosi, aby gm. m. 
Jaworowa zezwolić na dalszy pobór opłaty 
gminnej od piwa w wysokości 50 et. od 1 
hektolitra na okres 3 pod warunkami w usta- 
wie z 17 czerwea 1894 Dz. ust. kr. nr. 24 
wskazanymi; z zastrzeżeniem, iż eo do wy- 
dzierżawienia tego prawa względnie eo do 
połączenia tej dzierżawy z dzierżawą propi- 
nacyi piwnej, gmina porozumie się z c. k 
Dyrekcyą funduszu propinacyjnego, względnie 
z dzierżawcą propinacyi piwnej. Wniosek u- 
chwalono. 

Jako ostatni punkt porządku dziennego 
nastąpiło sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie zezwolenia gminie Delatyn na 
pobór opłaty gminnej od napojów spirytuso- 
wych i od piwa. Sprawozdawca poseł Were- 
szezyński. 

Wydział krajowy wnosi projekt ustawy 
zezwalającej na pobór w latach 1898, 1899 
i 1900 opłat: od 1 hektolitra alkoholu po 8 
zł., od 1 hektolitra słodzonych napojów spi- 
rytusowych i rumu 1 zł. 50 ct., od L hekto- 
litra piwa 1 zł. 

Projekt ustawy uchwalono. 

Na wniosek pos. Jordana uchwalono 
wybrać komisyę san tarną z 9 członków, zaś 
na wniosek pos. Barwińskiego powię- 
kszyć komisyę gospodarstwa krajowego o Í 
członka. 

Odezytano interpelacyę pos. Szweda 
do p. Komisarza rządowego z zapytaniem, czy 
Rząd skłonny jest powierzyć pobór podatku 
gruntowego i domowo-klasowego gminom od 
siedziby urzędu podatkowego oddalonym, 
względnie kolektantom przez gminy ustano- 
wionym i czy Rząd gotów byłby tych kole- 
ktantów wynagradzać. 


-——— 


Koniec posiedzenia o godzinie 1 min. 
20 popołndniu ; następne posiedzenie jutro, 
początek o godzinie 10 rano. 
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($) Wezoraj wieczorem odbyło się pod 
przewodnictwem posła Jaworskiego posiedze- 
nie Koła polskiego sejmowego, na 
którem dokonano wyboru komisyi-matki. — 
W skład komisyi weszli posłowie: Abraha- 
mowiez, Szeptycki, Dzieduszycki Wojciech. 
Kozłowski, Gniewosz, Piniński, Zaleski, Wo- 
dzieki, Bobrzyński, Jędrzejowicz Adam, Sei- 
pio, Koziebrodzki, Męciński, Pilat, Goldman, 
Rayski, Gorayski, Bernadzikowski, Kramar- 
czyk, Stadnicki i Weigel. 

Zaraz po posiedzeniu Koła zebrała się 
komisya-matka dla ukonstytuowania się, wy- 
bierając pp.: Koziebrodzkiego przewodniczą- 
eym, Zaleskiego zastępcą przewodniczącego, 
Scipiona sekretarzem. Następnie zajęła się ko- 
misys-matka ułożeniem propozycyi co do skła- 
U ktos” dziś w Sejmie wybrane zo- 
staśy 


. + 


Klub ruski ukonstytuował się wczo- 
raj, wybierając pp.: ks. biskupa Czechowicza 
przewodniczącym, Zajączkowskiego i Barwiń- 
skiego zastępcami przewodniczącego, Wachnia- 
nina sekretarzem, Karatniekiego zastępcą se- 
kretarza, S%wczaka skarbnikiem. 


* * 
LJ 


Wybrane na dzisiejszem posiedzeniu ko- 
misye, ukonstytoowały się w sposób nastę- 
pujący : f 

budżetowa: przewodniczący p. Duna- 
jewski, I zastępca przewod. p. Biliński, II za- 
stępca przewod. p- Abrahamowicz, sekretarz I 
p. Scipio, sekretarz II p. Paszkowski; 

adresowa: przewodniczący p. Duna- 
jewski, I zastępta przewod. ks. biskup Cze- 
chowiez, II zastępca przewod. p. Abrahamo- 
wicz, sekretarze pp: Pilat, Andrzej Potocki i 
Wachnianin; 3 

administracyjna: przewodniczący 
p. Koziebrodzki, I zastępca przewod. p. Wo- 
dzieki, II zastępca przewod. p. Szeptycki, se- 
kretarz I p. Trzecieski, sekretarz II p. So. 
zański: 4 

gminna: przewodniczący p. Jaworski, 
zastępca przewod. p- Zaleski, sekretarz I p. 
Górski, sekretarz Jl p. Brunicki, 

szkolna: przewodniczący p. Ozartory- 
ski zastępca przewod. p. Stanisław Tarnow- 
$ki, sekretarz I p. Rayski, sekretarz II p. 
Zoll ; 

kolejowa: przewodniczący p. Zaleski, 
zastępca przewod. p. Męciński, sekretarz p. 
Jakliński; s à 

petycyj na: przewodniczący p. Kle- 
imensiewicz, zastęp przewod. p. Karol Dzie- 
duszyeki, sekretarze pp- Hamorak i Żardecki: 
cza: przewodniczący p. Zoll, 


rawni 
P d. p. Weigel, sekretarz p. Kle- 


zastępca przewo 
mensiewicz; 

przemysłowa: przewodniczący p. 
Szczepanowski, Zastępca przewod. p. Micha- 
łowski, sekretarz p. Goldman; 

bankowa: przewodniczący p. Polanow- 
ski, zastępca przewod. p. Marchwieki, sekre- 
tarz p. Loewenstein; 

golna: przewodniczący p. Mandyczew- 
ski, zastępca przewod. p. Klemens Dzieduszy- 
cki, sekretarz p. Merunowicz; 

górnicza: przewodniczący p. Gorayski, 
zastępca przewod. p. Adam Skrzyński, sekre- 
tarz p. Ochrymowicz; 

odatkowa: przewodniczący p. Abra- 
hamowiez. zastęp. przewodniczącego p. Wei- 
gel, sekretarz p. Loewenstein ; 

gospodarstwa krajowego: prze- 
wodniczący p. Polanowski, I. zastępca prze- 
wodniczącego p. Gorayski, II. zast. przewo- 
dniczącego Stanisław Stadnicki, sekretarze pp. 
Krzysztofowiez i Schnell : 

drogowa: przewodniczący p. Męciński, 
I. zastępca przewodniczącego p. Romer, II. 
zast. przewodniczącego p- Sala, sekretarz p. 
Starzyński. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął w niedziel 
i an pr ę na oso- 

A o sa spraw zagranicznych 
r. Go iego i i 
Lr Gautscha. g0 i Prezydenta Ministrów 

Najj. Pani w i i 

, ; ydała w dniu Swoich 
urodzin: > 24 b. m. w Paryżu obiad, w 
którym WZięl udział: Jej królewska Mość 
Marya > owa Sycylii, Ich królewskie 
wysokośćcie: hrabina Trani, książę d'Alengon, 


księstwo Vendóme, hrabina Sztaray, generał 
major Berzewiczy. W dniu dzisiejszym Najj. 


Pani, według dzienników, przybyć P 
zie , przybyć ma z Pa- 

ryża do „RL l wsiąść na pokład stojące- 

go tam JUŻ na kotwiey yachtu „Miramare“. 


Znany poseł Wolf otrzymał na święta 
Bożego Narodzenia od rady gminuej miasta 
Kommotau w Czechach jako dar 1.400 marek 
niemieckich w złocie. 


Doroczna pruska uroczystość koronacyjna 
odbędzie się dnia 6 stycznia, uroczystość zaś 
kawalerów orderu Czarnego orła dwa dni 
później. Z kawalerów tego orderu umarło w 
bieżącym roku 6, udzielono go zas 17 osobom. 

Nordd. Allg. Ztg. donosi: Według te- 
legraficznego doniesienia gubernatora Kame- 
runu, zmyśloną jest rozszerzona przez prasę 
angielską, a powtórzona przez niemieckie 
dzienniki wiadomość o klęsce, jaką ponieść 
miała niemiecka z'łoga w Kamerunie. Prze- 
ciwnie wyprawa na plemię Banów zakończyła 
się zupełną klęską tego szczepu i zburzeniem 
jego stolicy. Wojsko kolonialne poniosło w tej 
walee małe tylko straty. 

Miasto Berlin chciało wystawić pomnik 
tym Niemcom, którzy w marcu w r. 1848 
polegli na barykadach, walcząc przeciw ów- 
czesnemu rządowi pruskiemu. W tym celu 
zwrócił się magistrat berliński do innych 
miast niemieckich z prośbą, aby to przedsię- 
wzięcie poparły. Z odpowiedzi, jakie nadeszły, 
wynika, że miasta niemieckie są przeciwne 
pomaikowi. 

Księcia Bismarcka chciano uczcić w 
szezególny sposób w Szlezwigu i wybrano go 
posłem do sejmiku „powiatowego. Książę 
Bismarck mandat przyjął, ale oświadczył, że 
nie może dla choroby w pracach sejmu brać 
udziału. 


Dzienniki berlińskie donoszą jako rzecz 
pewną, że zhierającemu się d. 11 stycznia 
Sejmowi pruskiemu rząd przedłoży oprócz 
projektu ustawy o udzielenie nowych 100 
milionów na cele kolonizacyjne w Poznań- 
skiem 1 Prusach zachodnich także nowele do 
ustawy o stowarzyszeniach, której celem bę- 
dzie utrudnienie odbywania zebrań publicz- 
nych. 

Za środek do wzmocnienia niemczyzny 
uważają także postanowione już w zasadzia 
założenie politechniki w Gdańsku. 

Na rozkaz pruskich władz w Katowi- 
cach wydalono w tych dniach 36 polskich 
robotników, pochodzących ze Szląska austrya- 
ekiego i odstawiono ich do granicy. Robotni- 
cy ci byli przez dłuższy czas zatrudnieni w 
górnoszłąskim obwodzie przemysłowym. 


Wzmocnienia rossyjskich sił morskich 

zapowiada urzędowy kronsztadzki Wiestnik w 
słowach nas'ępujących: 
i „Powiększenie marynarki niemieckiej 
jest dla nas Rossyan rzeczą niepośledniej wa- 
gi. Historya poucza nas, że dążyliśmy zawsze 
do tego, aby posiadać flotę równającą się co 
do siły połączonym flotom niemieckiej i szwe- 
R Do usiłowań takich mie potrzeba też 
wcale rządu zachęcać. gdyż wymaga tego na- 
sze połeżenie geograficzne. Jeśli nasza flota 
będzie słabszą od niemieckiej, w takim razie 
Niemcy będą miały przewagę nad nami na 
morzu. Jest też zupełnie naturalnem, że i 
Rossya postanowiła swoją flotę wzmoenić, aby 
w razie zawikłań wojennych, mogła skute- 
cznie zmierzyć się z flotami swych przeci- 
wników*. 

Dotychczas rywalizowały mocarstwa z 
sobą ań Ka „Uzbrojeń lądowych, obeenie 

rzychodzi kolej na ściganie się je- 
KA o orskieh prześciganie się w zbroje 


Z Belgradu donoszą: 7% powodu, że bi- 
skup Strossmayer zrezygnował z kierownictwa 
belgradzką dyecezyą, oddał Papież tę dyece- 
zyę pieczy zakonu OO. Franciszkanów. 


Deo 


Pułkownik Vassos były komendant wojsk 
greckich na Krecie został mianowany gene- 
rałem i dowódcą dywizyj, która ma obsadzić 
Tessalię po opuszczeniu jej przez Turków. 


= 


Do Rzymu przybył już nowy poseł ros- 
syjski przy Watykanie Banie Sdwiedził 
sekretarza stanu kardynała Rampollę. 


Rossyjski komunikat rządowy zaznacza, 
że Rossya weale nie myśli annektować Port 
Arthur, owszem wiernie dochowa Umowy, 
która zezwala tylko na przezimowanie floty 
rossyjskiej. Skoro lody spłyną z Włady wo- 
stoku, tlota rossyjska opuści Port Arthur. 

Chiny wystosowały do Londynu protest 
z powodu, że angielski okręt wojenny zawi- 
nął do Port Arthur (jeszcze przed nadciągnię- 
ciem Rossyan) nie poprosiwszy poprzód rządu 
chińskiego o pozwolenie. 

W ministerstwie spraw zagr. w Rzy- 
mie zapewniają, że doniesienie, jakoby An- 
glia poruszyła w Rzymie myśl wspólnego po- 
stępowania w Chinach, jest zmyślone. Toż 
samo mylnem jest, jakoby Rossya propono- 
wała zebranie kongresu europejskiego dła na- 
rad nad sprawą wschodnio -azyatycką. 
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Paryska prasa rządowa zapatruje się o- 
ptymistycznie na wypadki wschodnio-azyaty- 
ckie, i oświadcza, że wszelkie zawikłania są 
wykluczone. Minister marynarki zażąda od 
parlamentu 200 milionów franków na pomno- 
żenie floty. 

We francuskich kołach politycznych 
ustala się przekonanie, że Rossya dąży do 
utrwalenia swego wpływu w Chinach, nie- 
tylko w kierunku politycznym lecz i ARTI 
mieznym. Spokój, z jakim koła rządowe ira- 
ktują tę sprawę, każe przypuszczać, że Rossya 
dmała w zupełnem porozumieniu z rządem 
francuskim i że wkrótce wyjdzie na jaw, ja- 
kie korzyści na innem polu wynikną stąd 
dla Francyi. Pewien mąż stanu wyraził sie 
że na wzór Europy, stworzoną ma być ró- 
wnowaga polityczna także w Azyi i Afryce. 

Dziennik londyński Daily Mail donosi 
że wedle wiarogodnych pogłosek eskadra an- 
gielska wysadziła na ląd pewną ilość mary- 
narzy w porcie Chemulpo dla wywarcia a 
rząd koreański nacisku celem ponownego za- 
mianowania Anglika Leevy-Browne'a dyre- 
ktorem urzędu ełowego, który stracił swą po- 
gadę na rzecz pewnego Rossyanina, £ 

Agencya Dalsiel’a donosi, że równocze- 
śnie z flotą angielską flota japońska wpłynęła 
na wody chińskie, aby popierać jej akcyę. 

Daily Chronicle zapewnia, że Anglia 
nie zamierza w obeenej chwili zająć żadnego 
portu chińskiego. Poseł angielski w Pekinie 
uczyni wszakże rządowi chińskiemu poważne 
przedstawienia w sprawie kroków, jakie An- 
glia gotowa jest przedsięwziąć w razie pe- 
wnych ewentualności. Anglia popiera moralnie 
słuszne interesy Japonii, która zamierza ener- 
gieznie protestować przeciw urzeczy wistnieniu 
planów niemieckich. 

We francuskiem ciele dyplomatyeznem 
przygotowują się następujące zmiany : Dotych- 
czasowy poseł w Bernie szwajcarskiem Ba- 
rière, przeznzczony będzie do Rzymu na miej- 
sce odwołanego ambasadora przy Kwirynale 
Billota. Poselstwo w Bernie obejmie dotych- 
czasowy poseł przy dworze belgijskim hr, 
Montholon, którego znów zastąpi w Brukseli 
obecny poseł w Pekinie, Gerard. 


Nowomianowany ambasador  rossyjski 
w Paryżu, ks Urussow, w przejeździe z Pe- 
tersburga konferować będzie w Berlinie z 
księciem Hohenlohe. 

Belgijski anarchista Schouppe, który 
wraz z Ravacholem brał udział w wykonaniu 
zamachów dynamitowych w Paryżu, a skaza- 
ny na deportacyę do Cayenne, zdołał um- 
knąć, — został w Paryżu aresztowany. 


Z Madrytu donoszą, że przewódcę po- 
wstańców kubańskich, Rivera, następeę Ma- 
cea, przywieziono onegdaj jako jeńca do Ka- 
dyksu. Rivera w rozmowie z jednym z dzien- 
nikarzy oświadczył, że powstańcy postanowili 
wytrwać w walee aż do osiągnięcia niezawi- 
słości Kuby. 

Według depszy z Manilli, Aguinaldo i 
kilku innych przywódeńw powstania na Fili- 

inach, odjechali wczoraj w towarzystwie 
pułkownika Prima Rivery do Dagupanu, zkąd 
udają się okrętami do Hongkong Aguinaldo 
oświadczył, że nigdy nie chwyci za broń 
przeciw Hiszpanii, i zaręczał, że jego podda- 
nie się jest bezwarunkowe. 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 29 grudnia. Wiener Zeitung 
ogłasza rozporządzenie cesarskie z dnia 28 
b. m., które na podstawie $. 14 ustawy za- 
sadniczej z dnia 21 grudnia 1867 r. zarzą- 
dza dalsze pobieranie podatków i należytości 
oraz opłacanie wydatków państwowych na czas 
od 1 stycznia po koniec czerwca roku 1898. 
Dalej ogłasza Wiener Zeitung rozporządzenie 
cesarskie z dnia 26 b. m. w sprawie zmiany 
niektórych postanowień ustawy o należyto- 
ściach sądowych, oraz rozporządzenie Minister- 
stwa skarbu i sprawiedliwości o przeprowa- 
dzeniu poprzedniego rozporządzenia. Nastę- 
pnie ogłasza Wiener Zeitung rozporządzenie 
Ministerstwa sprawiedliwości w sprawie u- 
mowy, zawartej między Rządami austryackim 
a niemieckim eo do wzajemnego uwolnienia 
poddanych obu Państw od składania zabez- 
pieczenia na opłaty kosztów postępowania są- 
dowego. 


Wiedeń, 29 grudnia. Sejm Dolno- 
austryacki uchwalił dzisiaj po uzasadnieniu 
ze strony wnioskodawcy, posła Kolisko, wczo- 
raj postawiony przez niego nagły wniosek 0 
ustawowe uznanie języka niemieckiego jako 
języka wykładowego w ludowych i miejskich 
szkołach Austryi Dolnej. Po wyborach komi- 
syi posiedzenie Sajmu zamknięto. 


Wiedeń, 29 grudnia. W sprawie ogło- 
szonego dzisiaj prowizoryum budżetowego Za- 
znacza F'remdenblatt, iż sześciomiesięczny o- 


kres trwania prowizoryum dla tego 
ponieważ. Jakkolwiek ja Ba nP 
zamknięciu sesyi sejmowej zwołać Radę pań- 
stwa napowrót do podjęcia konstytucyjnej jej 
działalności, to jednak doświadczenie uczy 
że przed upływem kilku miesięcy preliminarz 
państwowy zazwyczaj nie bywa załatwion 
w drodze parlamentarnej. Zresztą zaraz z 
zebraniu się Rady państwa trzeba i tak A 
żądać od parlamentu zatwierdzenia tego roz- 
porządzenia. To prowizoryum budżetowe, które 
na powyżej wspomniany sześciomiesięczny 0- 
kres czasu wyklucza wydawanie renty inwe- 
stycyjnej, nie zawiera także żadnego upo- 
waźnienia do sprzedaży nieruchomych dóbr 
państwowych. 


Budapeszt, 29 grudnia. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby dep. przed przystąpie- 
niem do porządku dziennego prosił prezydent 
Izbę o upoważnienie do złożenia Najj. Państwu 
| wadą Najw. Domu życzeń noworocz- 
nych. 

Następnie toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusya nad przedłożeniem rządowem o pro- 
wizorycznem uregulowaniu spraw cłowych i 
bankowych. Dep. Juliusz Endrey (z frakcyi 
Kossutha) przemawiał za utrzymaniem samo- 
istnego okręgu cłowego i starał się wykazać 
spodziewane stąd korzyści dla Węgier. Dap. 
Polonyi (z frakcyi Ugrona) oświadczył sę 
także za rozdziałem ekonomicznym i wystą- 
pił bardzo ostro przeciw przedłożeniu rządo- 
wemu. Polemizując następnie z wywodami hr. 
Apponyiego tak zakończył: Chcieliśmy. aby 
naród zrobił użytek z przysługującego mu 
prawa stanowienia samodzielnie o swoich lo- 
sach. Nie naszą jest winą, że naród nie chce 
zrobić użytku z tego prawa. Mówca przyłą- 
cza się do rezolucyi Kossutha. Dzisiaj dalszy 
ciąg obrad. 

Rzym, 29 grudnia. Agencya Stefaniego 
donosi: Martini mianowany nadzwyczajny 
komisarzem cywilnym dła Erytrei otrzymał 
rangę i zakres działania gubernatora. Wyje- 
chał on wczoraj wieczorem do Neapolu skąd 
odpłynie do Massawy. 

Kanea, 29 grudnia. Deputacya kreteń- 
skiego zgromadzenia narodowego złożona Z 5 
członków wręczyła konsulom przeznaczony 
dla ambasadorów w Konstantynopolu obszer- 
ny memoryał, w którym powiedziano, Że przy- 
szły generał-gubernator Krety w takim tylko 
razie może liczyć na poparcie ludności chrze- 
ściańskiej jeżeli wojsko tureckie co do jedne- 
go żołnierza opuści wyspę, w przeciwnym 
bowiem razie nikt nie będzie mógł zaręczyć 
za bezpieczeństwo ludności mahometańskiej 
w głębi wyspy. Deputacya dodała od siebie, 
że zadowoli się, jeżeli w zasadzie zostanie 
przyrzeczonem wycofanie wojsk tureckich, i 
jeżeli te następnie będą odsyłane oddziałami. 


Konstantynopol, 29 grudnia. Roko- 
wania ambasadorów w sprawie Krety w głó- 
wnej części już ukończone. Odbędzie się je- 
szeze kilka posie zeń. Z tych najbhższe dnia 
81 stycznia p. r., celem załatwienia podrzę- 
dnych kwestyj. 

Konstantynopol, 29 grudnia. Grecko- 
tureckie konferencye w sprawie zawarcia Spo- 
cyalnych konwencyj, mają się dzisiaj roz- 
począć, 

Londyn, 29 grudnia. Standard donosi 
z Konstantynopola, że w tamtejszych kołach 
tureckich krążą pogłoski o bliskiej zmianie 
gabinetu. 

Daily Chronicle donosiz Aten, że na ka- 
nonierkę grecką, która chciała wypłynąć z 
przystani Arty, strzelano znowu z dział fortu 
Prevezy a także dała ognia załoga turecka 
ustawiona nad brzegiem. łódź nie odniosła 
żadnego szwanku. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 29go grudnia 1897, godzina 
2 minut 15 Alpejskie Towarzystwo górnicze 
131-—, Węgierskie akcye kredytowe 881 —, 
Akcye anglo-austryackie 159 25, Akcye ban- 
ku Union 291—, Akcya kolei południowej 
76:75, Losy tureckie 58 75, Akcye kolei pań- 
stwowej 83625 Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 292-50, 4-procentowe galie. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 97:60, Akcye 
tytoniowe 185 —, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 9710, Akcye kolei  Kbental 
259-25, Akeye banku dla krajów koronnych 
21525, 4-procentowa węgierska renta złota 
12175. Akcye banku związkowego 255 —, 
Rubel papierowy 12775. Węgierska ranta 
papierowa 9945. Kradytowa ziemski 448:—, 
Kredyty 35225 Rimamurauia 245 — Uspo- 
sohienie silne. 


droajedcaiwy redaktor klon Frechawięcki. 


Nadesłane, 


Dr. Widmann e 


przyjmuje co dzień od g. 3 do 5 popoł. 
ul. Grodzickich I 2. 


Dr. Leon Rapp 
lekarz chorób skórnych i wenerycznych 
powrócił i ordynuje, ul. Piekarska 15. 


Od Ekspedycyi. 
Do dzisiejszego numeru dołącza się pro- 
spekt wychodzić mającego w Krakowie wy- 
dawaiectwa p t. CZYTELNIA POLSKA. 
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Przyjechali do Lwowa 
dnia 29 grudnia 1897 


EOTEL GEORGE. 


PP. A. hr. Skrzyński, A. hr. Wodzieki, Hr. 
Michałowski, S hr. Koziebrodzki, Hr. Korytowski, 
Hr. Zamoyski, K. hr. Dzieduszycki, W. hr. Wodzie- 
ki, A. Gorayski, dr. Rutowski, J. Garapieh, Ord. 
Czarkowski, Hr. Borkowski, Kozłowski, Starowiejski, 
Teodorowicz, Horodyski, Wiktor, Minkusiewicz L. 
Malczewski. 

HOTEL IMPERIAL. 


PP. M. hr. Roy z Przecławia, J. hr. Męciński 
z Partynia, Dr. P. Górski z Krakowa, H. hr. Szeli- 
ski z Komborni, Dr. A. Rapoport z Wiednia, Br. 
Czaykowski z Kowalówki, J. ks. Puzyna z Narola, 
M, Wysocki z Jasienicy. 


Wystawy i Muzea. 


Nienstająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaci sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w 20ie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny. 

Muzeum przemysłowe miejskie o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny. 


6 
Ruch pociągów kolejwych obowiązujący z dniem 1. października 1897. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane sąpodług zegara środkowo-europejskiago). 


Pociąg ociąę 
do Lwowa posp. | asob. ze Lwowa 
przych. o £. f odch. o g | 
> : a N i mran. e o e a 
|- 304] Z Podwołoezysk na dworzec Podzamcze |] — | 4w į Do Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrowa- 
— | 830 || Z Podwołoczysk na dworzec główny | | Sambora, Mezó Laborcza (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, 
| 5:10! — Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa, | i Iwonieza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez Jara,. 
| Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, Or- 
Jasła, [wonieza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowaj łowa przez Tarnów 
przez Przemyśl — | 520f Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa 
— T30 | Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra-} | 6-00 = | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
dowiec, Seretu, Berhometu, Nowosielicy, Husiatyna i Ka- Podwysokiego 
łusza 6:10 — Do Iekan (Gałącza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim- 
— 750| Z Janowa | polunga, Suczawy 
— 1:52 | Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 6:15 -- | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
— 805| Z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja Podwysokiego 
— 8-15| Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny — 6:45 | Do Ickan, Körösmezö, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra 
— 8'25| Ze Sokala i Rawy ruskiej dowiec, Suczawy 
— 9%10| Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), WieliȘ | 8:40 | — | Do Krakowa (Wiednia, Wrceławia, Berlina), Rozwadewa, Nad 
czki, Mezö Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez Przenyśl brzezia, Orłowa przez Tarnów 
— | 1035| Z Jarosławia — 38:50 | Do Janowa 
— 1:15) Z Janowa — 855| Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Chy 
1:30 | — | Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego rowa, Mezó Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo- 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej nicza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl — 9-20 | Do Skolego, Kałusza, Chyrowa 
= 1:40| Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa — 925] Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzca Jarosławia 
150 | — |Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałaca, Jass) lekan. Suczawyy — | 1005| Do Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego, Kopyczyniec 
Radowiec, Berhometu, Szeparowiec-Kniażdw., Kórósmezó, Husiatyna, Podwysck.ego 
Husiatyna, Kałusza — | 1027| Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzameze, Kopyczyniee, 
215 | — | Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee, Husiatyna Bro- Husiatyna, Podwysokiego 
dów na dworzee Podzamcze — | 1045| Do Iekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethel 
230 | — | Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, MHusiatyna/ | 1:55 | — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworca głównego 
Brodów na dworzec główny 2:08 — Do Podwołoczysk (Xijowa, Odessy), Brodów z dworea Podzamcze 
— | 525| Ze Sokala, Bełzea i Jarosławia przez Rawę ruską 240 | — | Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, Lekan 
5:85 | Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na (Jass, Gałacza Bukaresztu) 
dworzec Podzamcze 250 | — | Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 
— 5'45 | Z Ickan (Bukaresztu, Gałaca, Jass), Suczawy, Radowiec, Rerho- Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy lub Tarnów 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na — | 305) Do Stryja | 
dworzec główny — 4:40 | Do Jarosławia. 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, — | 645 j| Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezć 


przez Przemyśl 


działku) Nowosielitzy, Kałusza 


cze, Kopyczyniec, Podwysokiego 
Z Iekan (Bukaresztu, 


wysokiego na dworzec główny, 
Ze Stryja, Chyrowa 


Nocne godziny od 6 wieczór do 5:59 rano objęte są tłnstemi ramkami. — Biuro infoxmaevjn : i | 
olejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady j 


Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach 


Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze- 
szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna, 
Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Mezó-Laborca, (Pesztu). 


Z lekam, Suczawy, Radowiec, Berhometu (z wyjątkiem ponie- 


Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezo-Laborcza przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam- 


ass, Gałaca) Suczawy, Kimpolunga, Ra» 


dowiec, Słobody rung., Kórósmezó, Husiatyna, Kozowy 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniec i Pod- 


Z Ławocznego (Pesztu), Stryja, Kałusza 


Mszany, Jasła, 


= 
= 
a 
© 


— | 705 || Do 
— | 725 || Do 
— 7-30 | Do 
— | T47 || Do 
— | 148 || Do 
— |10:30 || Do 


I 
1) Czas 


Laborcz (Pesztu) 
Sokala Rawy ruskiej. 
Tarnopola z dworca głównego. 
Ławocznego, (Munkaesa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza, 
Tarnopola z dworea Podzameże. 


Janowa 


Iekan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze- 
parowicz, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rudo 


wiec, Kimpolangu, Suczawy. 


» Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyro 
wa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza (przez Frze- 
myśl) Jasta, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabów- 


ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa 


Podwołoczysz i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniee, 


Husiatyna. 


| De Podwałoczysz i Brodów z dworca Podzameze, Kopyczyriee, 
Husiaryna. 
środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego © 36 
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-europejski'm, 

12 godzinie :6 minut czasu lwowskiego. 
e e. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotelu 


aady w (formacie kleszonkowyu 


Cennik 
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, d. 29 grudnia 1897, płacą żądają | 
1. Akcye za sztukę. walutą austr. 


zł. zł. 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200 
zł. wa. w srebr. . . . . 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
„n kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbarni w Rzeszowie po 200zł.wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
temLipińskiego po500 koron wa. 


at. ot. 


II. Listy zantawme za 100 zł. 


Banku h. g.5'ją wa. wyl. z 109/, pr. 
r oz. w 60 Pro 
n nå?  „„wó601.po200K. 0 
kraj. 41/40/, W. a. los w 511. © 
A „ 4% w. a. los w 571. 9 
Tow. kred. gal.ziem. 4'/, (pierwsza ** 
Gmisyśj A. 2. « a 403 
Tow. kredyt galic. ziemsk. 4*/, © 
los w 4154 lat . . . ." 
4), los w 56 lat 


I. Obligt za 100 zł. 


Gal. funduszu propinac. 4, W. a. a, 
Bukow. funduszu propin. 507, w. a. = 
Komunalne Banku kr. 5"/, 3. 

. 0m) 


LJ LJ Ph hl 
Kolej. lokalne "dtto 4} po 200 kr. * 
Połyezki kraj. 6'/, wa.zroku 1873 * 
z „ $jwa. z roku 189% -2 
„ Ah po 200 koron 
s roku 1893 . . . . . 
Pożycz. m. Lwowa4*/, po 200 koron 


2 
1 
a 
o 


IV. Lesy. 


Miasta Krakowa 


è Stanisławowa 


V. Menoty. 
Dukat cesarski 
Napoleond' or 
Pół imperyał m; 
Rubel rosyjski srebrny . 
apierowy . 
106 marek PiE „kich 


Kurs glełdy wiedeńskiej. 
Dnia 27 grudnia 1897. 


A. Ogólay dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . SAPERE 102.05 102.25 
luty-sierpień . . . . . . . 102.05 102.25 
Jednolity dług państwa w srebrza 
styczeń-L piec a: 102 — 10220 
kwiecień-październik 102 -— 102.20 


płacą żądają 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 160.— 161.— 

5 n 1860 po 500zł. wa. 5 pr. 142.75 14375 

3 „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 159— 160 — 

a „ 1864 po 100zł. . . 188— 169 — 

A „n 1864 po 50zł. . . . 188— 189 — 
Listy zast. domen. państw. po 130 

zł 5 pre. . 1.2. + . „ «„ 15140 15240 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. & pre. . . . . . 
Austr, renta w wal. kor, wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . 


c. Obiigneje kolejowe. 


12150 12190 
10165 101.85 


Kol. Arcyks. Albrechłtaza100zł,4 pr. 99.30 100.30 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złosie wa!ne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 120.10 121 — 
„ LA 200 zł. sk. 55;, pr. (osterep. 
akcye)) a « o o a s a e V 20200 254,2- 
Koi. Cesarz. Franciazks Józefa z» 
100 zt 5 pro. |. a 12875. 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. 
wolna od podatku za 200 kor. & pr. 93.30 100.50 
Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ontempl. akcye) 5 pre.) . . . 21270 213.70 
Otkligneye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5pr. 113.20 114.— 
„ _w złocie za 300 zł. 5 pr. . 133.—  —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
5000 zł. & pre. . . . . . . 9930 10030 
Kol. Czeskiej emiys. z r. 1625za 200 
kor UNC. . 0... „da . 9975 10079 
Kol. bukowińskiej !okaln. za 200 
kor. 4 pre. „ . . . . . . . 99— 99.70 
Kol. gal. Karola Ludwika za 29 
100 zł. Apr. . . . . . . . 99.20 10020 
Koi. lwowsko-czern. jaszkiej z r. 1894 
za 300 kor. 4 pr. . . . . . . 9940 100.40 
Kol. Aroyks. Rudolfa (Salzkaramer- 
gut) za 200 marek & pre. 12010 121.10 


0. Bług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg. złota renta za 100 zł. 4 pre. 
n  wwal. kor. za 22C 


" kor. 4 pre. . . . . . 100.65 10165 

„ obi. prop. za 100 zł 4%, pr. 101.10 102 — 

a Obi, pr, regul. Cisy za 1909 z}. 4, 138,75 183975 

„ poż. prerziowa za 160 zł 15250 15350 

pa Ń é z8 5L nł. 152 — 153 — 
D. Obligaayo iudemn'rsepjra. 

Kroacył i Slawonii za 100) «3. 4 pre. 97.— 97.80 
Węgier za 100 zi. 4 pr... . 96.60 97.80 
E. Inao publiesie pożyczki. 

Losy regul. Dunaju z r. 1879 za 100 

NEGO OW s „NOSA 129.— 130.— 
Pożyczka reg. Dunaju zr.137:: les. & pru.107.50 109.— 
Pot. kraj. Bukowiny z r 1693 lce. 

1a WO kor. $ pre . . 97.75 88.75 
Bekowiónkia chl nrepinasmina Ire 

na 100 7ł. 5 pra. 10350 104.— 


JRenię austryacką i węgierską, wszelkie Tosy, jakoteż 
monety zagraniczne 


kupują i sprzdają naikorzystnisi 


NID ZZ EE W A EE BA W Me W E ED dad VV W. 


piżcą  Żądeją k płacą 

Galie. poź. kraj. z r. 1873 72100zł}.868 pr —.—  — —]|] Czerw. krzyża węg. tów. 5 zł. . 9.45 
n Po EO AN e —.— | Losy fard. are. Rudolfa 10 zł. 25.50 

; » n»  „ 1898za200kor.4pr.9710 98.10] Salma 40 zł mk. . m | 74.5U 
a  oblig.erop.z r.1889za 100mł.4pr.9760 9850] Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 30.10 
Pożyczka miasta Lwowa zr. 1896 zs St. Gensis 40 zł. mk. . . . . . 79 — 
100 złeaSpre. AEG... 98. — 96.10] Fożpezza m. Stanisławowa 20 zł. . 48 — 
Renta włoska zu 100 kor. 4 pre. . —.- a. = ś ga. Tryestu 100zł. mk 4s pr 149 — 
Pożyczkaserk, prem. za l00 frank. żpr. 3680 37.501 3 a „ 59 z2. $ pr 72. -- 
Tureckie obl. preu, kolej za 40 frani 59.25 59.60f Waldstam 29 zł. mk. . A 57 — 


F. Listy xnsiawnoe. Oblig hipoż 
(za 100 zł Nom.) 

Angio Austr. banku los. w $0lat 4*/spre. 
Austr. zskł.kred, ziem. lor. w50 lat pr. 
obl. prem. zr. 1880 3 pr. 
Wa wek EEE: a 14593 pr. 
Bukowiński zakł. kred. zism tes. pr. 
z > à „ )08.4pr. 

Gal. Akce banku hip 10pr. prem. los.5pr.110.— 


4 o API „ ios BO kata, pz. 10010 

o Sx „n e Wiat za ZG 

koron å pr. E o- 96.75 
Gal. Tow Eral ziem. ápr. loe. 58 lat 97.— 

2 » >» 4pr. los álla 97— 

S a „ 4pr. stare . 98.— 

Sia » „ Apr.zaBlOkor. 96.75 
Banku krajowego dla Galicyi Lodonm. 

Atiy pr. 51'a tat zwrotne 100.65 
Banku krajowego oblig. komun %2 

Emissya 5 pr. 5 102.15 


Ranku krajowego oblig. komun. 2 


Emissya 42 lat za 200 kor. 4a pr. 100 — 
Bankn kraj. lon. 57g lataa 209 kor.5pr 98 — 
no» ODL Fal. ios. za 300 kor. bpr. 97.50 
Āuatro węg. backe 40*, zat log. & pr. 100.10 
©; 60 bak lea $ pr. 


LJ LJ 
G. Obligaeye z prawem pierwszeństwa sa 120 
Czesk. kolei półn. za 560 zł. £ pr. 
Tow.żeg!. per. po Dunaje za 100 136 
TIOR AE 103.25 
Tow. eg). par. pi: Panzaje Ha. 41886 4pr 116.75 
Kolei pżźn.ce4 Ford. m. zw. i286 tpr, 100 50 
s E s R 1887 4 pr. 100 50 
15564 pr. 10150 
1391 4ps. 10050 
135% za 508 
92.85 


n lal K Di K 
G] ” 5 E n LJ 
Koi, Lwów-Czer.-JAtcy z >. 
zł. 4 pr. =; | 
Kolei losow-czeTn. z T. 1588 z: OM: A 
at A pre „AD s nnt MO 
Gal. Kol lok. wsekodn.za i00 zi, 4 pr. 99.25 
Weg. gs! kilel ema L70 xa 200 nt Spr 108 10 
„ 197E za 200 zi. 5 pr 108.— 


o 1 , IBSTaaex'ał 4 pr 98.60 
E. Luky (zo śzłeZiE 
Budapeszteńskie (Baaitics) 5 rè 6.70 
Zakł, kroi, dla ». i p.102 zé, 200. — 
Clary 40 zł. mk. 59.25 


Tew, żegi ua Dunain tOO at, mk 4pr. 156.-- 
Połyczk» m Imsiruka 26 wl. 30.50 


Lusy M. RIEKCHW 5 27.50 
Poiregka m., (ulunat ZO sA 23.25 
Dalis at e y 60.— 
(serw. krzęże anat’ tow 10 zł.. 19.— 


Sokal i Lilien, Dom baakowy i 


i listy dłużne 


99.40 
1182.5 
118 5v 
105.— 

96.75 
111.— 
101 — 


97.25 
98.— 
97.80 
95.75 
97 — 


101.65 
103.15 


61.— 
19.15 


J. keya banków (za sztuzę). 


Banku Anglo austr. 120 zł. 159.50 
Feszt. banku handi. 500 zł. 1400 — 
Zakł, kred. dla handlu i przem 352. — 
Węg banku kredyt. 200 zł. 380.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 760. -~ 
raj. hangu hipet. 860 zł. . + . 388.— 

i „  dlabandiuiprzem 290z}. —.— 
Penku dla kraj. koronnych 200 zł. 215.50 

„  Austro-węg. 600 zł . . . 932 — 

„ Związkow.(Unionbank) 200 zł. 242, — 
Luegk, banku związk. 100 zł. . . 133.25 
Ziynostenska banka 100 128 — 


Zą dają 
1025 


R. Akeys Przedsiębiorstw transportowych. 


Bukow, kol. lok. (uke. pierwsz. 200zł. 207.—- 

5 a „ (akcyezakład, 200zł. 
Kolei pórn. cus. Ferdyn. 1600 zł. mk. 3435 — 
Kołomyj. kol. lokal. (ake. pierw.) 200 zł. 
Koi. iwów-Bełzec (ake. pierw.) 209 z2. 


„n Lwów-Czeru.-Jassy 30S zł. . 292. — 
„ wachodn.-galie.-loExln. 200 st. 196 — 
„ państwowych 200 zł. r —.— 
„ potedniowej 200 za. |. 334 25 
„ węgier. galieyj. 1. 200 zł. 211.50 


Arie. Row. gegil na Dunaju 260zł. ak 440 — 


212 — 
3440 — 


293.— 
200. — 


334 75 
212,— 
443 — 


I. Akege Przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 233.— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. — m 
Austr. tow. górnieze Alpine 100 zł. 129,40 
Frazkiogo tuw, żotazn przem. 200zł. 679 — 
Nosodnicy 564 kor. . . . - 580.-- 
Yurecx. zarz. tytoniow 590 frank. e 
Wrifsii tow kop. węgla 70 zł. . 169 — 
KK. Weksio. 

Berdn za 100 marek & pr 53.90 
Londyn za 10 funt. czt. à pr. 120.10 
Paryż za 100 frav - 4.60 
Petersbarę za 100 vabiż 6 pr. —— 
Mieuinckie banki «° -~ 
Wioskia banki 45.40 
Franenakie banii . —,- 

Baueiserskis boaki 47.40 

N © sfaty. 

Dukat uesarati SZM. 4 5.71 
Kastr. weg. $ guld, rèsta moneta . =., — 
30-frankóz ke - 9.53.5 
Sü-markónka 11.77 


Rossyiski półimparynł we w „ WEZ 
Kiamałtsekie kanknoty a 100 marek 58.87.5 
Arsis kruwante ma JPO iir 45.50 
Ruble - LEE 


Zlecenia z prowincyi wykonywujemy odwrctną pocztą bez doliczenia 
i jakiejkolwiak prowimyi 1 


kantor wymiany 


285 — 


129.90 
633 — 
590. — 


170 — 


58.92.5 
45 GO 
1.28.eą6 


ustanawia Się kuratorem Jana Turczyka z 


Rudawki. 


a EE) 
Li cunkowej, zaś dnia 24 lutego 1898 nawet po- Wadyum 15 zł. 


cytacye. 


L. 7965 
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano 27 stycznia 1897 powyżej ceny sza- 


niżej takowej licytacys połowy realaości we- 


Stefana Dmytrowa pto 21 zł. 
Cens wywołania 150 zł. 


Resztę warunków, akt o zacowania i wy- 
dług wyk. hip. 1. 108 gm. Rudawka Tańki | ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 


(10087 3—3) | z Burchałów Wychowaniec własnej na rzecz | registraturze. 


Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych 


C. k. Sąd powiatowy. 
Bircza, 26 listopada 1897. 


L 149632 „ (10086 3—3) 

„. C. Sąd powiatowy w Sniatynie podaje 
niniejszem do powszechnej wiadomości, że w 
Sprawie egzekucyjnej Nussima Guthertza prze- 
ciw Anastazyi z Onyszczuków Riszkan wzglę- 
dnie jej masie spadkowej o zapłacenie kwoty 
130 zł. a. w. z pn. odbędzie się dnia 25 sty- 
cznia 1898 i dnia 24 lutego 1898 każdym 
razem ùo godz. 10 przed południem w Sądzie 
tut. przymusowa sprzedaż realności wyk. hip. 
L 6451] ks. gr. $M. Snistyn objętei Ana- 
stazyi Riszkan względnie tej masy spadkowei 
własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 240 zł. 
zaś wadyum 100/, tejże, kuratorem niewiado- 
mych wierzycieli nstanowiony adw. dr. Ro- 
senheck ze Sniatyna. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tus. registraturze. 

Śniatyn, 9 grudnia 1897. 


L. 18013 (10087 3—3) 
= Dnia 27 stycznia 1698 poniżej lub za 
zaś dnia 28 lutego 1598 nawet poniżej ceny 
szacunkowej odbędzie się w tut. Sądzie Za- 
wsze o godz. 10 rano egzekucyjna licytacya 
realności whi. 55, 438, 590, 599 i 614 ks. 
gr. gm. Russowa objętych na rzecz Buko- 
wińskiego Zakładu kredytowego ziems<iego 
w Czerniowcach pto 419 zł. 1 ct. a. w. z pn. 
Cena wywołania realności whl. 55 sta- 
nowi 360 zł., whl. 4388 — 300 zł, whl. 590 
— 50 zł, whl. 599 — 200 zł, zaś whl. 
614 — 90 zł. 

Wadyum zaś 100/,. 

Resztę warunków protokołu opisania 
przynależności i wyciąg hipoteczny można 
przejrzeć w tut. registraturze. 

_ Kurstorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiony adwokat dr. Ziemba 
w Sniatynie. 

$ C. k. Sąd powiatowy. 

Sniatyn, 28 listopada 1897. 


L. 8159 (10078 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 
zarządza na dzień 1 lutego 1898 za cenę 
szacunkową lub powyżej tejże, s na dzień % 
marca 1898 także poniżej tej ceny, każdym 
razem o godz. 10 przed południem w sali 
rozpraw tegoż sądu publiczną sprzedaż licy- 
tacyjną nieruchomości położonych pod lk. 57 
w Horyńcu, objętych wykazem hipotecznym 
241 księgi gruntowej tejże gminy i będących 
własnością Abrahama Jakóba 2 im. Bringers 
obecnie Aleksandra Łodzia ks. Ponińskiego, 
a to w celu wydobycia resztujązej sumy 242 
zł. w. a. z pn. na rzecz Towarzystwa zalij- 
czkowego w Cieszanowie. 

Cens wywołania wynosi 658 zł. ws. 

Zakład 85 zł. 50 ct. 

Wsrunki licytacyjne i wyciąg hipoie- 
czny przejrzeć można w registraturze tegoż 
Sądu. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
Stanisław Długoszowski c. k. notaryusz w 
Cieszanowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Cieszanów, 30 listopada 1897. 


L. 4788 (10018 3—3) 

Sąd Strzyżowski zawiadamia, że na za- 
spokojenie wierzytelności Arona Józefa Stein- 
mauera i Dawida Wienera z pn dezwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna 1/5 i 115 z 1/6 
części realności pod lk. 204 w Godowy po- 
łożona whl. 220 dla gm. kat. Grodowa objęta, 
do Piotra Leśniaka należąca. 

„Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter 
minach 8 lutego 1898 i 10 marca 1898 każ- 
dym razem o godzinie 9 przed południem. 

„, Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 1029 zł. 55 ct. w. a. poniżej 
której w terminie pierwszym realność sprze- 
daną nie będzie. 

R W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

3 Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
Jące wynosi 100 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze tut. Sądu. 

Strzyżów, 18 grudnia 1897. 


L. 25070 (10048 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Prze- 
myślu podaje do powszechnej wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej Piotra Hamara prze 
ciw Stefanowi Leśnemu i Michałowi Leśne- 
mu o zapłacenie kwoty 38 zł. 50 et. odbę- 
dzie się dnia 16 lutego 1898 i dniu 16 mar- 
ea 1898 każdym razem o godz. 10 przed 
południem w biurze Nr. 52 przymusowa 
sprzedaż gospodarstwa w Hnatkowicach po- 
łożonego wyk. hip. 1. 68 objętego dłużmka 
Józefa Leśnego własnego i gospodarstwa w 
Hna:kowicach położonego wyk. hip. l. 183 
objętego dłużnika Michała Leśnego własnego 

Cenę wywołania stanowi kwota 1380 zł. 
10 ct 

Wadyum zaś 100/, tejze. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych, 
ustanowiono adw. dr. Włodzimierza Błażow- 
skiego w Przemyślu z substytucyą adw. dr. 
Ludwika Sitssweina. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 


kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusąd. 
registraturze 

Przemyśl, 13 listopaoa 1897. 


L. 15277 (10074 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności powia- 
towej kasy oszszędności w Bochni w kwocie 
2900 zł a. w. odbędzie się w tutejszym Są- 
dzie w dniach 11 lutego 1898 i 11 marca 
1898 każdym razem o godzinie 10 rano pu- 
bliczna licytacya realności wykazem hipote- 
czuym Nr. 464 i 1069 objętych Romanow 
skiego Romualda własnych. 

Cena wywołania 3564 zł 

Wadyum 356 zł. 

Resztę waruuków licytacyjnych w Są. 
dzie można przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 15 grudnia 1897. 


L. 5089 (9965 2—38) 

©. k. Sąd powiatowy w Zatorze prze- 
prowadzi w budynku sądowym w dniach 7 
marca 1898 i 18 kwietnia 1898 zawsze o 
godzinie 10 rano celem zaspokojenia wierzy- 
telności Józefa Palucha w kwocie 250 zł. pu- 
bliczną licytacyę realności małol. Ignacego 
Pamuła własnej lwh. 37 gm. kat. Piotrowice 
objętej. 

Cena wywołania 831 zł. 

Wadyum 83 zł. 10 et. 

Protokół oszacowania i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registraturze. 

Kurstorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Ignacy Wielgus w Zatorże. 

Zator, 4 grudnia 1897. 


L 8465 (10088 2—3) 

Sad Strzyżowski zawiadamia, że na z8- 
spokojenie wierzytelności Chaima Izraela Stur- 
ma i Frymety Sturm z pu. dozwoloną zosta- 
ła sprzedaż egzekucyjna realności pod lk. 22 
w Dobrzechowie położona whl. 32 dla gminy 
kat. Dobrzechów objęta do Jana Wiewiórskiego 
należąca. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach 8 lutego 1898 i 10 marca 1698 każ- 
dym razem o godz. 9 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war» 
tość szacunkowa 3080 zł. poniżej której w 


terminie pierwszym realność sprzedaną nie 


będzie. 
W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 


jakąkolwiex najwyżej ofiarowaną cenę. 


Wadyum 
jące wynosi 80 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacuukowy przejrzeć można w registra- 
turze sądu tut. 

Strzyżów, 13 grudnia 1897. 


L. 1298" (10096 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej del. w Zło- 
czowie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie sumy 7 zł. 50 et. 
8. W. £ pn. przymusowa sprzedaż połowy re- 
alności pod N. k. w Płuchowie położonez 
wedle wyk. hip. 1. 99, 306, 307, 319 Płu- 
chów spadkob. Anny Wichastej własnej w 
tut. Sądzie w drodze publicznego przetargu 
na rzecz Mojżesza Zwerdling w dniu 27 sty- 
cznia 1898 i w dniu 1 marca 1898 każdym 
razem 0 godz. 10 przed południem z tem, 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszym za 
cenę wywołania a to: połowę ciała hip. 1. 
wyk. hip. 99 w kwocie 54 zł, l. wyk. hip. 
306 w kwocie 30 zł., lwh. 307 15 zł., lwh. 
319 17 zł 50 ct, w. a. lub wyżej tejże zaś 
na drugim także niż j ceny wywołania Sprze- 
daną zostanie. 

Poręczna 100/, ceny ocenienia: ; 

Resztą warunków tudzież wyciąg hipo- 
teczny realności przejrzeć można w tutejszej 
registratu: za. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych a- 
dwokat p. Rożankowski w Złoczowie. 

Złoczów, 27 listopada 1897. 


L. 11156 (10009 2—3) 

Zawiadamia się chęć kupna mających, 
że w tut. Sądzie powiatowym odbędzie się 
przymusowa Si rzedaż realności pod lwh 101 
gm. Niżacice na pokrycie wierzytelności Izra 
ela Feldmausa z Kańczugi w kwocie 39 zł 
96 ct. zpn. w dniach 2 marca 1808 i 12 
kwietnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
rano. 


pay lieytacyi złożyć się ma- 
Z 


Cena wywołania 293 zł. 83 ct. 
Wadyum 10 zł. 96 ct. 
Resztę warunków licytacyjnych w Są- 
dzie mżas przejrzeć. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Przeworsk, 12 grudnia 1897. 


L. 8334 (10104 2—3) 

C k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści 11 zł. 68 et. w. s. z pn. odbędzie się 
na rzecz Eisiga Badnera w tut. sądzie przy- 
musowa sprzedaż połowy posiadłości wyk. 
hip. 1. 66 gm. Bugaj objętej dłużnika Toma- 
sza Pająka własnej w dwóch terminach mia- 
nowicie dnia 10 stycznia i 14 lutego 1898 
każdym razem o godzinie 10 rano. 

Wyciąg hipoteczny, protokół 08zaG60WA- 


Gazeta Lwowska Nr, 297 x dnia 30 grudnia 1897. 


als Ausrufnngspreis zu dienen 
Termine auch unter demselben, 
unter einem drittel des Schatzungswerthes ver- 
kauft wird, dass jeder Kauflustige 10 Pre 
des Ausrufspreises d. i. 680 fi. 6. W. als 
Vadium zu Häaden der Licitstions-Commis- 
sion zu erlegen hat, dass für alle diejenigen 


Bescheid oder künftige in dieser Sache zu 
erlsssenden Bescheide aus was immer für 
einem Grunde nicht zugestellt werden kóan- 
ten, oder die erst nach dem 20 April 1897 
als dem Tage der Ausstellung des Grund- 


L. 7641 


7 


nia i resztę warunków licytacyjnyeh można 
przejrzeć w registratur ze. 

Kurator'm wierzycieli niewiadomych u- 
stanowiony p Grzego:z Lisowski. > 
Cena wywołania wynosi 140 zł. 

Wadyum 14 zł. 
Kalwarys, 10 listopada 1897. 


L. 11855 (10010 3—3) 
Zawiadamia się chęć kupna mających, 


że w tutejszym Sądzie powiatowym odbędzie 
się przymusowa sprzedaż połowy realności w 
Kańczudze pod Nr 107 położonej lwh. 378 


ks. gr. gm. kat. Kańcznga objętej Dawida 
Seitelbach własnej na pokrycie wierzytelności. 


Salamona Jassema junior w kowcie 450 zł. wa. 
zpn. w dniach 28 lutego 1898 i 20 kwietnia 


1898 każdym razem o godz. 10 rano. 
Cena wywołania 812 zł. 50 et. 
Wadyum 81 zł. 25 et. 
Resztę warunków licytacyjnych w Są- 
dzie można przejrzeć. 
©. k. Sąd powiatowy 
Przeworsk, 7 grudnia 1897. 


Z 19979 (10143 2—3) 

Vom k. k. Kreisgerichte in Kolomea 
wird hiemit bekannt, dass über Ansuchen 
der Małka Bergmann verebel. Zipser, zwecks 
Einbringung der ersiegten Forderung im Be- 
trage von 2000 A 6 W. s. Ng. zur Durch- 
fubrung der mit dem hg. Bescheida vom 29 
Mai 1897 Z. 9455 bewilligten executiven 


Feilbietung des in der Grundbuchseinlage 


Zi. 386 enthaltenen, laut dem Eigenthums- 


blatte B. Post 3 der Małka Bergmann und 
den minderj. Zierle und Reisel Bergmann zu 
je einem 1/8 Theile eigenthümlich gehóri- 
gen Gutes 
nen, nämlich auf den 22 Dezamber 1897 u. 
den 1 Februar 1898, jedesmał um 10 Uhr 
Vormittag hiergerichts 
ten, 


Bergmanówka zwei neue Termi- 


im B. IX. anberaum- 
ferner dass obiges Gut beim 1. Termine 
nur um oder fiber dam Schatzungswerthe im 
von 6800 f 6 W., welcher auch 
hat, beim 2 
jedoch nicht 


betrage 


Hypotekarglaubiger, denen der gegenwärtige 


buchsauszuges in das Grundbuch gelangen 


sollten ein Curator in der Person des Adv. 


Dr T. Kraśnicki mit dər Substitution des 


Adv. Dr E. Schuster bestellt wurde, schlies- 
slich dass der Sehatzungsact der erwóhnten 
Liegenschaft wie 
tungsbedingungen in 
stratur eingesehen werden kónnen. 


auch die näheren F'eilbie- 
hiergerichtlicher Regi- 


Kolomea, 16 Oktober 1897. 


(10165 1—3) 
C. k Sąd powiatowy w Grybowie po- 


daje do wiadomości, ża w celu zaspokojenia 
wierzytelności 
Grybowie w kwocie 500 zł. a. w. z pn. od- 
będzie się w 
w dniach ; 
żdym razem o godz. 9 przed południem pu- 
bliczna przymusowa sprzedaż 1/2 realności 
lwh. 9 ks. gr. gm. kat. Królowa polska wła- 
sność Jana Świguta stanowiącej. 


Towarzystwa zaliczkowego W 


zabudowaniu tegeż Sądu w 
15 stycznia i 12 lutego 1898 ka- 


Cena wywołania wynosi 1770 zł. 75 et. 


niżej której na pierwszym terminie sprzedał 
nie nastąpi. 


Wadyum ustanowiono na kwotę 177 zł. 


8 et. 


Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tutejszym Sądzie. se. 

O rozpisaniu lieytacyi uwiadamia się 
strony interesowane 8 tych wierzycieli któ 
rzyby dopiero po dniu 10 września 1897 jako 
eniu wystawienia extraktu tabularnego hipo- 
tekę uzyskali lub którymby uchwała niniejsza 
lub późniejsze w tej sprawie zapaść mające 
z jakiegokolwiek powodu nie mogły być do 
ręczone, niemniej wierzycieli z miejsca pobytu 
niewiadcmych do rąk ustanowionego niniej- 
zem kuratora w osobie c. k. not. p. Michała 
Hnvzy, jakoteż za pomocą niniejszego edyktu. 

Grybów, 11 grudnia 1897. 


L. 7656 (10164 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Grybowie po 
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Autoniny Grodziekiej w kwo- 
cie 461 zł. 94 ct. a w. z pn. odbędzie się 
w zabudowaniu tegoż Sądu w dniach 15 
stycznia i 12 lutego 1898 każdym razem o godz 
10 przedpołudniem publiczna przymusowa 
sprzedaż realności lwh. 78, 162 i 168 ks. gr 
gm. kat Krużlowa wyż. własność Tomasza 
Taraska względnie Jakóba Barana i Heleny 
z Wyszowskich Baranowej, względnie Jana 
Gawlika stanowiących. 

Cena wywołania wynosi co do realno- 
ści lwh. 78 kwota 1166 zł, co do realności 
lwh. 162 kwota 1207 zł. 50 ct., a co do re- 
alności lwh. 163 kwota 1167 zł. 50 ct. 


realności ryczałtowo 
wal. austr. 


L 18521 


L. 10094 


Wadyum ustanowiono na kwotę co do 
realności lwh. 78 kwotę 116 zł. 60 et., co 
do realności lwh. 162 kwote 120 zł. 70 ct. 
zaś co do realności lwh. 168 kwotę 116 zł. 
75 et. 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
przejrzeć w tutejszym Sądzie. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu 10 września 1897 jako 
dniu wystawienia extraktu tabularnego hipo- 
tekę uzyskali lub którymby uchwała niniejsza 
lub poźniejsze w tej sprawie zapaść mogące, 
niemniej wierzycieli z miejsca pobytu niewia- 
domych do rąk ustanowionego niniejszem 
kuratora w osobie p. not. Michała Huzy, ja- 
kote% za pomocą niniejszego edyktu. 

Grybów, 11 grudnia 1897. 


L. 5445 (10132 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 100 zł. 
a. w. z pn. odbędzie się na rzecz Kaśki Wa- 
sylewskiej w tutejszym Sądzie powiatowym 
egzekucyjna licytacya : 

1. jednej trzeciej części posiadłości lwh. 
434 gminy Czajkowice objętej dłnżnika Pawła 
Wasylewskiego syna Piotra własnej. 

2. jednej szóstej części posiadłości lwh, 
280 i 435 gm. Czajkowice objętej dłużnika 
Pawła Wasylewskiego syna Piotra własnych, 

3. całej posiadłości lwh. 186 gm. Czaj- 
kowiee objętej dłużnika Piotra Procaka 
własnej. 

4. połowy posiadłości lwh. 188 gminy 


Czajkowice objętej dłuznika Piotra Procaka 
własnej w dwóch terminach mianowicie dnia 
25 stycznia 1898 i dnia 25 lutego 1898 każ- 
dym razem o godz. 10 przed południem. 


Na pierwszym terminie nastąpi sprze- 


daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
a na drugim nawet poniżej takowej. l 


Cena wywołania wynosi dla wszystkich 
wotę 226 zł 62 et. 


Wadyum wynosi 10%, 


Wyciąg hipoteczny i resztę warunków można 
przejrzeć w tus registraturze. 


Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 


p. Stanisław Dembowski w Rudkach. 


Rudki, dnia 9 sierpnia 1897. 


(10159 1--3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w No- 


wym Sączu zawiadamia, że celem zaspoko- 
jenia pretensyi Nowosądeckiej Kasy oszczęd. 
w kwocie 250 zł. a w. z pn. tudzież kosztów 
egzekucyjnych odbędzie się w tymże sądzie 
licytacyjna publiczna sprzedaż ciała hip. l. 28 
gminy Dąbrówka objętego wedle karty B. 2 
Józefa Popieli (syna Józefa) i Anny z Gibów 
Popiela po połowie własnego w dwóch ter- 
minach mianowicie w dniu 20 stycznia 1898 
i w dniu 17 marca 1898 każdym razem o 
godz. 10 rano. 


Wadyum wynosi 327 zł. 
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 


nia sprzedać się mającego ciała bip., tudzież 
reszta warunków lieytacyjnych mogą być w 
registraturze sądowej przejrzane. 


Nowy Sącz, dnia 18 listopada 1897, 


(10134 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 


podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Maryanny Bryśniewiez w kwo- 
cie 145 ał. w. a. z pn. odbędzie się dnia 20 
stycznia 1898 i dnia 17 lutego 1898 każdym 
razem o godz. 10 rano w tym sądzie egze- 


kucyjna publiczna sprzedaż realności lwh. 171 
1)8 część realności lwh. 174 ks. gr. gm. 
kat. Ludzisz Jana Warchoła, względnie tegoż 
masy spadkowej i realności Jwh. 288 po- 
wyższej ks. gr. Franciszki i Wojciecha Haj 
duków własność stanowiące. 

Cena wywołania powyższych realności 
względnie części realności 607 zł. 38 et. wa. 
a wadyum 100/, ceny wywołania. 

Resztę warunków licytacyi, akt opisania 
i oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze. 

Rymanów, 15 grudnia 1897. 


L. 11413 (10089 1—3) 

C k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
podaje do wiadomości, że w tymże sądzie od- 
będzie się publiczna sprzedaż realneści w Du- 
pliskach położonej wedle whl. 134 ksiąg 
grunt. tejże gminy dłużnika Chaima Rosen- 
stoka w całości a wedle wyk, hip. 200 tejże 
księgi w jednej trzeciej części tegoż własnej 
na zaspokojenie pretensyi Witołda hr. Wo- 
lańskiego w kwocie 1895 zł. z pn. dnia 8 
lutego i 15 marca 1898 każdym rażem o go. 
dzinie 10 rauo a to na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na dru- 
gim zaś i poniżej takowej. 

U em wynosi 23 zł. 

esztę warunków licytacyjnych, wyci 
tabularny i akt aoni Rod w ud R 
gistraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli, którymby, rezolugya li- 
eytacyjna doręczoną byś nie mogła, lub któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli, ustanowiony kuratorem p. An- 
toni Gross e. k. notaryusz w Zaleszczykach. 

Zaleszczyki, 30 listopada 1897. 


Konkursa. 


(10114 3—3) 
KONKURS. 

Magistrat m. Złoczowa rozpisuje 
niniejszem konkurs celem obsadzenia 
posady sierżanta policyi I. kl. z płacą 
rocznych 420 zł., ewentualnym doda- 
tkiem aktywalnym i umundurowaniem. 

Posada ta nadaną będzie na razie 
prowizorycznie, poczem stabilizacya na- 
stąpić może. 

Podania wniesione być mają naj- 
dalej do końca stycznia 1898 a od kan- 
dydatów wymaga się: 

1. nieprzekroczonego wieku lat 40 
i świadectwa zdrowia. 

2, dokładnej znajomości w mowie 
i piśmie języków krajowych i języka 
niemieckiego. 

3. poświadczeń dotychczasowego 
zajęcia. 

Kompetenci, którzy służyli w ck. 
żandarmeryi w randze komendantów 
posterunków lub którzy się wykażą 
świadectwem ze złożonego egzaminu 
kwalifikacyjnego dla inspektorów poli- 
cyi przez Wydział krajowy ustanowio- 
nego, mają pierwszeństwo, bowiem sier- 
Żant I. kl. będzie oraz zastępcą inspe- 
ktora pólicyi. 

Magistrat miasta 
W Złoczowie d. 22 grudnia 1897. 


L. 2104 (10115 3—3) 

Wydział Rady powiatowej w Prze- 
myślanach rozpisuje konkurs na posa- 
dę powiatowego inżyniera do dróg z 
roczną płaą 1000 zł. i 400 zł. na utrzy- 
manie koni. 

Kandydaci na tę posadę obowią- 
zani będą wnieść udokumentowane po- 
dania do Wydziału powiatowego w 
Przemyślanach do końca 1 lutego 1898. 

Wymagane warunki są: 

1. nieprzekroczony wiek normalny, 

2. ukończone studya techniczne, 

3. dokładna znajomość języków 
krajowych, 

4. wiadomość załatwiania spraw 
w zakres drogowy wchodzących. 

Kandydaci ukończonej politechniki 
z pierwszym egzaminem państwowym 
otrzymają pierwszeństwo przed innymi, 

Z Wydziału powiatowego. 

Przemyślany, d. 14 grudnia 1897. 


(10117 3—3) 


L. 6711 


L. 11567 
KONKURS. 
Przy c. k. Sądzie powiatowym w Prze- 
worsku będzie stale obsadzona posada fun- 
kcyonaryusza c. k. Prokuratoryi Państwa z 
roczną płacą 250 zł. w. a.| 
Podania wnieść należy do c. k. Proku- 
ratoryi Państwa w Rzeszowie do dnia 15 
stycznia 1898. 
C. k. Prokurator Państwa 


L. 28137 (10154 2—3) 
W celu obsadzenia posady stałego ter- 
cyana przy e. k. Seminaryum nauczycielskiem 
męskiem w Sokalu ogłasza się niniejszem kon- 
kurs z terminem do dnia 1 lutego 1898, 

Do posady tej przywiązaną jest roczna 
płaca etatowa w kwocie 300 zł. dodatek akty- 
walny rocznych 75 zł i według możności 
wolne pomieszkanie w budynku szkolnym, 
połączone zaś są z nią wszelkie obowiązki zwy- 
kłego stróża domowego jakoto: rąbanie i no- 
szenie drzewa (węgli), palenie w pieeach u- 
trzymywanie czystości wewnątrz i zewnątrz 
budynku szkolnego, uprzątanie błota i śniegu, 
noszenie wody, obsługa lokalności szkolnych 
i kancelaryjnych biblioteki gabinetów i t. p. 

Ubiegający się o tę posadę mają wyka- 
zać znajomość języka polskiego w słowie i 
piśmie, tudzież udowodnić świadectwem e. k. 
lekarza rządowego potrzebne da pełnienia o0- 
bowiązków terecyena uzdolnienie fizyczne, zaś 
świadectwem moralności, wystawionem przez 
właściwą władzę, nienaganne zachowanie 
się w służbie publicznej. Zarazem winni kom- 
petenci udowodnić wiek swój metryką uro- 
dzenia i wykazać stan i teraźniejsze zatru- 
dnienie. 

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta należy wnosić w terminie powyżej 
oznaczonym do c. k. Rady szkolnej krajowej 
na ręce Dyrekcyi e. k. Seminaryum nauczy- 
cielskiego męskiego w Sokaln a jeżeli kom- 
petent pozostaje w służbie publicznej za po- 
średnictwem przełożonej władzy. 

W myśl ustawy 19 kwietnia 1872 Dz. 
p. p. Nr. 60 mają przy nadaniu tej posady 
pierwszeństwo wysłużeni podoficerowie c. k. 
armii posiadający wymaganą wyżej kwalifi- 
kacyę i zaopatrzeni w przepisany certyfikat 


posadę w służbie cywilnej. W braku zaś ta- 


g 


uprawniający ich do ubiegania się o stałą | L. 8546 


(10167 1 - 8) 
Esterę z Rspperów Mohl zawiadamia 


kich kompetentów mogą być dopiero uwzglę- | się, że celem doręczenia przeznaczonej dlań 
dniem także inni ukwalifikowani kompetenci. | tus. uchwały tabular. z dnia 28 lipca 1897 


Z e. k. Rady szkolnej krajowej 
Lv.ów, dnis 19 grudnia 1897. 


L. 2265 (2—2) 

C. k. okręgowa Rada szkolna w Kamion- 
ce strumiłowej ogłasza niniejszem konkurs 
na następujące posady aauczycielskie : 

I W 5-klasowej szkole żeńskiej w Ka- 
mionce strumiłowej z polskim językiem wy- 
kładowym posada starszej nauczycielki z pła- 
cą 450 zł. i 45 zł. na mieszkanie. 

II. W 5-klasowej szkole mięszanej w 
Radziechowie posadaj i'tarszego nauczyciela 
z płacą 450 zł, i 45 zł. dodatku. 

III. W 4-klasowej szkole mieszanej w 
Stojanowie z ruskim językiem wykładowym 
jedna posada starszego nauczyciela z płacą 
450 zł. i 45 na mieszkanie. 

IV. Samoistne posady nauczycielskie 
z płacą 350 zł. i wolnem mieszkaniem: 

a) z polskim językiem wykładowym : 

1. w Berbekach i 2. w Warchołach; 

b) z ruskim językiem wykładowym: 

1. w Banuninie, 2. Dernowie, 3. Ja- 
błonówee, 4. Manasterku, 5. Mukaniu, 6 
Nadhorcach, 7. Opłucku, 8. Ordowie, 9. Pa- 
włowie, 10. Podbnżanach, 11. Rakobutach, 
12. Srodopoleach, 13. Streptowie, 14. Stry- 
hance, 15. Tadaniach, 16. Tetewczycach ; 

e) z niemieckim językiem wykładowym 
w Hanuninie. 

Na posady starszych nauczycieli sub 
1) i 2) będą mieli pierwszeństwo kandydaci 
(kandydatki) z egzaminem wydziałowym. 

V. Jedna posada młodszej nauczycielki 
5 klasowej szkcły żeńskiej w  Kamionce 
strumiłowej tudzież dwie posady młodszych 
nauczycieli (lek) 5-klasowej szkoły mięsza- 
nej w Radziechowie z płacą 400 zł. i 40 zł. 
dodatku na mieszkanie. 

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jednę z posad w konkursie wymienionych 
mają wnieść nalrżycie udokumentowane po- 
dania za pośrednietwem władzy przełożonej 
do tut. Rady szkolnej okręgowej najpóźniej 
do 2 lutego 1898. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Kamionce str., 6 grudnia 1897. 


L. 1739 (2—2) 

_ Celem stałego obsadzenia poniżej wy- 
mienionych posad nauczycielskich ogłasza 
się niniejszem konkurs : 

Na posadę nauczyciela starszego 5 
klasowej szkoły męskiej w Rudkach z roczną 
płacą 450 zł. i 10/, dodatkiem na mieszka- 
nie w rocznej kwocie 45 zł. 

2. Na 4 posady nauczycielek starszych 
szkoły żeńskiej w Rudkach z roczną płacą 
450 zł. i 100/, dodatkiem na mieszkanie 
w rocznej kwocie 45 zł. i ewentualnie 

3. na dwie posady młodszych nauczy- 
cieli (lek) powyższych szkół z roczną płacą 
400 zł. i 100/, dodatkiem na mieszkanie w 
kwocie 40 zł. 

Na posady nauczycieli i nauczycielek 
pod 1), 2) będą mieli pierwszeństwo kom- 
petenci z egzaminem do szkół wydziałowych. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnieść za pośrednictwem władz przeło- 
żonych najpóźniej do 2 lutego 1898. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 

W Rudkach, dnia 7 grudnia 1897. 

L. 3558 (10158 1—3) 
KONKURS 

Celem obsadzenia posady sędziego po 
wiatowego w Oświęcimie rozpisują się konkurs 

Podania o tę posadę należy wnosić do 
Prezydyum sądu obwodowego w Wadowicach 
w terminie do dnia 14 stycznia 1898. 

Prezydyum sądu obwodowego 

Wadowice, 24 grudnia 1897. 


Kuratele. 


L. 9687 (10081 3—3) 

Antoni recte Nicefor Chudyk rolnik z 
Wieżb:an uznany na mocy uchwały ck. Sądu 
obwodowego w Przemyślu z dnia 11 wrze- 
śnia 1897 l. 16615 marnotrawcą. 

Kuratorem jego Mikołaj Baran rolnik z 
Wierżbian. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Jaworów, 30 września 1897. 


L. 21247 (10095 1—3) 
Aleksandra Głąbińskiego z Sambora u- 
znano za umysłowo chorego. 
Kuratorem jest Jan Głąbiński 
C. k. Sąd pow. miej. deleg. 
Sambor, 25 grudnia 1897. 


L. 13956 (10106 1—3) 
Zofię Grydzak z Niżniowa uznano umy- 
słowo chorą, kuratorem ustanewiono Iwana 
Grydza:a z Niżniowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tłumacz, 2 listopada 1897. 


l 5849 ustanowiono kuratorem Dawida Mei- 
stra w Radymnie. 
C. k. Sad powiatowy 
Radymno, 30 listopada 1897. 


L 1365 (10137 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze za- 
wiesił uchwałą z dnia 23 stycznia 1897 l. 
578 nad Michałem Rapacz Iwanów z Michrio- 
wca kuratelę z powodu tegoż marnotrawstwa. 

O tem zawiadamia się interesowaarch 
z tem, że kuratorem ustanowiony został Piotr 
Babycz z Michniowca. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Turka, 5 lutego 1897. 


L. 20737 (10126 1—3) 
C k. Sąd powiatowy miej. del. w Prze- 
myślu ogłasza, że Oleksę Pełeszaka z Matko- 
wie uznano za głupkowatego. 
Kurstorem ustanowiono Iwana Zmuda. 
Przemyśl, 28 lipca 1895. 


L. 8840 (1013: 1—3) 
Anna Danyłejeczuk z Niezwisk uznana 
marnotrawczynią, a kuratorem jaj Michał Oa- 
pko ustanowiony. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Oberiyn, 8 grudnia 1897. 


Wyroki prasowe. 


L. 30611 (10195) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$. 489 i 493 p. k. i $. 37 
u. pr., że treść artykułu umieszczonego w Nr. 
36 czasopisma „Przyjaciel ludu“ z daia 20 
grudnia 1897 pod napisem: „Kto jest za 
nową pańszczyzną* a to od słów : Stłańczycy 
zsgradzali* do „co raz nowe ciężary* zawiera 
znamiona występku z $. 303 u. k. zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez e. K. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego czaso- 
pisma. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 24 grudnia 1897, 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 70561 (10049 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. zawia- 
damia niewiadomego z miej ra pobriz Eu- 
dwika SŚchwanitz Schwantow skiego, iż w 
skutek podania Ozyasza Goldberga dozwala 
się na zaspokojenie pretensyi tegoż 475 zł. 
z pn. egzekucyjnego zajęcia i przyznania na 
włssność przechowanych w Urzędzie podatko - 
wym jako sądowo-depozytowym w Skawinie 
na jego rzecz książeczki wkładkowej Sxawiń- 
skiego Towarzystwa pożyczkowego i oszczęd- 
ności Nr. 121 na 248 zł. i książeczki kasy 
oszczędności miasta Krakowa Nr. !58737 na 
39 zł. oraz,że dla niego ustanawia się kura 
torem ad actum adw. dr. Bednarskiego w 
Krakowie. 

Wzywa się tedy Ludwika  Szwanitz 
Schwantowskiego, aby ustanowionemu kura- 
torowi swe środki obronne podał lub innego 
zastępcę prawnego sobie obrał, inaczej bo- 
wiem szkodliwe skutki tego zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał. 

Kraków, 18 grudnia 1897. 


L. 60444 (10063 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiadomo 
czyni, iż wskutek prośby Filipa i Ewy Ten- 
czów də praes 11 grudnia 1896 | 79584 ts. 
uchwałą z dnia 8 maja 1897 1. 23760 dozwo 
lono i zarządzeno wydzielenia z majętnośc- 
tab. Tenczówka wyk. hip. 1. 804 objętej Filii 
pa i Ewy Tencza własnej parceli gr. 887/32, 
883/1, 838|1, 889|2, 896/36, 910|2, 910/20, 
862|1, 862,2 i p. bud. 150 z parcel tych no 
we wykazy bip. grunt gm. Wola wielka na 
rzecz Jana Mączki, Nazara Wołczyk, Walen- 
tego Tsbeki i Jana Miziuły zaintabulo: ano. 

Powyższa uchwała doręcza się niewia 
dememu z życia i miejsca pobytu Filipowi 
Tencza do rąk rownocześnie w osobie adw. 
dr Plodera z zastępstwem adw. dr. Godie- 
wskiego ustanowionego kuratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem Filipa 
Tenczę, aby w należytym czasie u ustanowio- 
mego kuratora lub teź w sądzie osobiścis alko 
przez innego zastępcę się zgłosił i celem 
przestrzegania swoich praw stosownych śro- 
dki użył, ile że z zaniechania wyniknąć mo- 
gące niekorzysine skutki sam sobie przypisze 

Lwów, 9 października 1897. 


L. 1534 (10112 2—3) 

Ponieważ następujące pola górnicze na- 
dane na węgiel kamienny a to : „Ferdynand“ 
w Żarkach powstejące z 40 miar górniczych 
pojedynczych, oraz „Jan* powstające z 8 miar 
górniczych pojedynczych, „Róża“ powstające 
z 8 takich miar i jednego przymiaru i „Al- 


bina* powstające z 7 takich miar i jednego 
przymiaru w Libiążu małym, w powiecie 
chrzanowskim położone, nie są w ruchu, przeto 
wzywa się niniejszem z nazwiska nieznajo- 
mych właścicieli tskowych, a mianowicie 
spadkobierców lub innych prawnych następ- 
ców zmarłego Hugona Bornemanna z Brze- 
zinki na Sziąsku pruskim, który dotąd według 
księgi górniczej krakowskiej tom I, str. 193 
poz. 8, tom IE., str 554 poz. 4, tom III, str. 
165 poz 6 i tom III, sir. 181, poz. 6, jako 
właświciel tyshże miar dziennych jest zapi- 
sany, aby w przeciągu dni 30, licząc od dnia 
pierwszego umieszczenia tego wezwania w 
urzędowej Gazecie Lwowskiej, pomienione 
miary górnicze, po myśli $$ 170, 171 i 174 
pow. ustawy górn. w ruch wprowadzili i w 
ciągłym i bezpiecznym ruchu utrzymywali, 
a szczególnie także i włom główny uczynili 
w stanie zdolnym do objazdu, jakoteż, aby 
o spełsieniu tego pclecenia przy udowodnieniu 
prawa własności do tychże pól górniczych 
tutaj donieśli, oraz z długoletniego zaniechania 
pomienionego ruchu należycie się usprawie- 
dliwili. Wreszcie, aby po myśli $ 188 pow. 
ustawy gór. ustanowili pdźnoinocnika, w ob- 
tębie e. k. Starostwa górniczego w Krakowie 
zamieszkałego. W przeciwnym bowiem razie 
po bszskutecznym upływie powyższego ter- 
minu, wdrożonem zostanie, w myśl S$ 243, 
244 i 239 pow. ustawy gór. postępowanie 
karne. 

C. k. Urząd górniczy okręgowy. 

Kraków, dnia 21 grudnia 1897. 

C. k. Urzędnik okręgowy : 

Friedberg. 


L. 14448 (10075 2 —3) 

. 0. k. Sąd powiatowy w Borszczowia za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mego Berla Kuberta z Jezierzan, że w celu 
doręczenia mu tus. uchwały z dnia 18 mar- 
ca 1896 1. 2946 i zastępywania go w spra- 
wie Towarzystwa kredytowego w Husiatynie 
przeciw niemu pto 800 zł. z pn., kuratorem 
dr. Komariner ustanowiony został. 

Wzywa się zatem tegoż, by odnośne 
informacye temuż kuratorowi udzieliłlub in- 
nego nełnomocnika sobie ustanowił. 

Borszczów, 7 pażdziernika 1897. 


L. 8732 (9982 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handiowy w 
Brzeżanach zawiadamia z miejsca pobytu nie- 
wiadomego|Mendla Reichsteina, że na prośbę 
Emanuela Friedmana wydany równocześnie 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 50 zł. w. a. z 
pn. doręcza mianowanemu na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo kuratorowi adw. dr. Pohlowi, 
którego zastępcą adw. dr. Schüssel w Brzeżanach 
ustanowionym został i wzywa go, by kurato- 
rowi Średki obrony podał lub innego peno- 
mocnika Sądowi wskazał, gdyż w razie prze- 
ewnym wynikłe złe skutki sobie samemu 
przypisać będzie musiał. 

Brzeżany, 4 grudnia 1897. 


L. 8389 (10059 2—3) 

= C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Sawickiego, że przeznaczone dla niego 
uchwały egzekucyjne z dnia 29 grudnia 1696 
l. 11503 i z 8 marca 1897 1. 1253 w spra- 
wie egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego 
w Złoczowie pto 79 zł. w. a. z pn. kurato- 
rowi adw. dr. Naglerowi ze Zborowa dorę- 
czone zostały. 

Zborów, 2 grudnia 1897. 


i. 7596 (10100 2—3) 

„ C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 
najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewiado- 
mego Jędrzeja Svlarczyka (Butka), iż prze- 
ciwko niemu wniosła) Józefina Solarczykowa 
pozew o zapłacenie kwoty 102 zł. 20 ct. aw. 
zpn. wskutek czego mu kuratorem Jana Bie- 
lańskiego ustanowiono i termin do sumary- 
cznej rozprawy na dzień 22 grudnia 1897 
wyznaczono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Czarny Dunajec, 28 listopada 1897. 


L. 5965 (10099 2—3) 

Ck. Sąd powiatowy w Czarnym Dunaj- 
cu zawiadamia z miejsca pobytu niewiado- 
mego Józefa Szaflarskiego „Koziara“, iż przeciw 
niemu wniósł Michał Pająk pozew o zapłace- 
nie kwoty 11 zł. aw. wskutek czego mu ku- 
ratorem ck. notaryusza Michała Siruszkiewi- 
cza ustanowiono i termin do rozprawy dro- 
biszgowej na dzień 30 grudnia 1897 wyzna- 
CZENO. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Czarny Dunajec 15 grudnia 1897, 


L. 6051 (10056 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy zs- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Panka Ciunyka, że celem doręczenia uchwały 
tabularnej z dnia 31 stycznia 1897 1. 231 
ustanowiony został kurator ad actum w 080- 
bie Dmytra Zoplitnego z Zalesia i temuż u- 
chwała doręczoną została, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mielnica, 30 czerwca 1897. 


L. 124478 (10110 2—3) 


„OBWIESZCZENIE. 

Wysokie c. Ministerstwo skarbu zapro- 
wadza z dniem 1 stycznia 1898 nowe znaczki 
stęmplowe, których wartość jest oznaczona 
w walucie koronowej, a mianowicie : w helle- 
rach po: 1, 2 4 6 8, 10, 14, 20, 24, 25, 
26, 80, 38, 40, 50, 60, 64, 72, 80, 88, i 
w koronach po: 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 10, 
12, 15, 20, 30, 40, 50. 

Wraca się uwagę na to, że nowe Zlaczki 
stemplowa zastosowane są zupelnie do tych 
kwot, których potrzeba do uiszczania rozma- 
IL di) stemplowych według skali 

i 

Znaczki gstemplowe obecnie używane 
wyjuą zupełnie z obiegu i użycia z dniem 28 
lutego 1898 a użycie tychże po dniu 28 lv- 
tego 1848 rownać się będzie zupełnemu nie- 
osteliP:vWaNIU 1 pociągnie za sobą szkodliwe 
skutki przewidziane w ustawach należyto- 
sciowych. 

W czasie od 1 lutego do 31 marca 1598 
włącznie składy znaczków stemplowych i u- 
rzędy, w których się sprzedaje znaczki stem- 
plowe będą bezpłatnie wymieniały nie użyte 
znaczki stemplowe, wycofane z obiegu, na 
nowe, Stosując się przytem do obowiązujących 
przepisów, które tu ponizej są streszczone. 

Znaczków stemplowych, które wyszły 
z obiegu, nie można przesyłać do wymiany 
pocztą; Pocztowych posyłek z takimi znacz- 
kami stemplowymi urzędy nie będą przyj- 
moway- 

Podania stron o wymianę są wolne od 
stempla. 

Sprzedawcy znaczków stemplowych po 
winni zbędny zapas znaczków stemplowych, 
wychodzących z obiegu, to jest ten zapas, 
który przekracza ilość potrzebną im do sprze- 
daży w miesiącach styczniu i lutym 1898 
wymieniać na nowe znaczki przed dniem 1 
marca 1690. 

Po dniu 31 marca 1688 nie będzie się 
znaczków stemplowych, cofniętych z obiegu, 
ani wymieniać, uni też wynagradzać szkody 
powstałej z ich zatrzymania. 

Księgi przemysłowe i handlowe, tudzież 
blankiety na weksle, na rachunki i t p. na 
których umieszczane są Zzaaczki stemplowe 
dawniejszych emisyi już przed 1 marca 1898 
według przepisów urzędownie przestsmpilo- 
wane można nżywać bez przeszkody także po 
dniu 1 marca 1898. 

Zneczki siemplowe na dzienaiki, kalen 
darze, niemniej te, które są przeznaczone do 
uiszczaDik podatku od obrotu pspierami war- 
tościowym!i, Oraz wszelkie inne stemplowe 
znaki warteśćlowe na razie pozostają te same. 


p P<kZ E PISY 
o wymianie wycofanych z obiegu znaczzów 
stiemplowych emisji 1893 na nowe znaczki 
stemplowe emisyi 1898 


; Wymiana znaczków stemplowych dawnej 
emisji 1893 na znaczki nowej emisyi 1898 
odbywać Się będzie w miesiącach wyżej ozna- 
czonych w tych urzędach, które mają takie 
znaczki na Składzie, lub którym ich sprzedaż 
jest poruczoną. 

Wymiana następuje w regale natych- 
miast Jeszcze w obecności strony. 

Jeśli chodzi o wymianę większej ilości 
zpaczków stemplowych należy je przedł.żyć 
do WYMIBNY poskładane w kopertach wedle 
wartości I na każdej kopercie wypisać ilość 
sztuk 1 wartość każdej sztuki. 

ożua żądać nowych znaczków o in- 
nych wartościach, zawsze jednak łączna kaota 
na którą opiewają, musi być taka sama jak 
KA kwota tych, które do wymiany przed- 
łożono- A 

Przyjmować do wymiany może tylko 
odpowiedzialny urzędnik. 

Jeśli ten urzędnik uzna, że nie może 
zaraz wymieniać į da wskazówkę, w jaki 
sposób (żwykle pisemny) strona o wymianę 
starać SIĘ ma, natenczas należy do tych wska- 
zówek ZBstosowąć gio, 

! Jeżeli bądź zajęcia biurowe, bądź znaczna 
ilość znaczków stemplowych do wymiany 

rzedłożonych nie dozwalają na wymianę zaraz 

t, J. JESZCZE w obscności strony i urzędnik 
to stronie oświądczy, należy zastosować się 
do tego 1 znaczki w powyżej wymieniony 
gposób poukładane wedlo wśrtości w osobnych 
kopertach, włożyć do jednej paczki i tę za- 
jeczętować lub w inny sposób trwale zam- 
Enęć (zalepić). 

„Nadto dołączy strona spis znaczków do 
wymisny przedłożonych. 

PIS ten sporządzi na blankiecie dostar- 
czonym Je) przez urząd bezpłatnie. 

a CYM spisie potwierdza ona także, że 
zgadza S2, aby kopertę otworzono w jej nie- 
obecnosci I że przystaje na tę ilość sztuk i 
wartość Znaczków jaką urzędnicy po otwarciu 
koperty ì po oglądnięcia i przeliczeniu 
stwierdzą. 

Jeżeli Znaczki w paczce są zapieczęło- 
wane, to odcisk pieczątki musi się także zrobić 
na spisie. 

Na znaczki w ten sposób do wymiany 
przedłożone otrzyma strona potwierdzenie i 
wyznaczy Się jej ustnie czas, względnie dzień, 


w którym po odbiór nowych znaczków zgłosić 
się ma. 


Do odebrania winna strona : 

a) wyznaczonego terminu ściśle dotrzy- 
mać a najpóźniej do 8 ksietnis 1898 po nowe 
znaczki się zgłosić. 

b) potwierdzenie od urzędu o'rzymane 
napowrót przedłożyć i oddać. ; 

Jeśli jednemu uchybi lub drugie nie 
przedłoży, narazi się na zwłokę i dłuższe po- 
stępowanie nrzy wymianie. 

Wydanie nowych znaczków będzie wtedy 
zależ ć od uznania władzy przełożonej nad 
urzędem, uskuteczniającym wymianę. 

0. k krajowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, dria 18 grudnia 189%. 

Korytowski. 


KUNDMACHUNG. 

Vom 1 Jänner 1898 an werden vom 
hohen k. k. Fimanzm'nisterium neue Stem- 
pelmarken mit der Wertbezeichnung in Kro- 
penwährung in Vers"hleiss gesetzt, nnd zwar 
Stempelmarken in Hollern : å 1, 2, 4, 6, 8, 
10, 14, 20. 24, 25, 26, 30, 38, 40, 50, 60, 
64, 72, 80, 88 und in Kronen: å 1, 2, 3, 
4 5, 6 7, 8, 10. 12, 15, 20, 80, 40, 50. 

Die Parteien werden darauf aufmerksam 
gemacht, dass die neuen Stempelmarken jenen 
Betrńgen genau entsprechen, welcha zur Ent- 
richtung verschiedener Stempelgebüren nach 
Skala I nnd II erforderlich sind. 

Die gegenwórtig im Gebraurhe stehen- 
den Stempelmarken werden mit 28 Februar 
1898 gänzlich ausser Verschleiss und Gø- 
brauch geset:t; die Verwondung derselben 
nach dem 28 Februar 1898 wird der Nicht- 
erfullung der Stempelpflicht gleichzehalten 
werden und zieht die nach den Gebiirenga- 
setzen damit verbanden=n Folgen nach sich. 

Vom 1 Februar bis einschliesslich 81 
Mórz 1898 werden die ausser G.braurh gw- 
setzteu, unverwendet gebliebenen Stempel- 
marken unter Beobachtung der nunmehr gel- 
tender, hier unten angeführten Vorschriften 
boi den Stempelverlags- und Versehleiseä m 
tera gegen neue Stempelmarken unentgeltlich 
ausgewechselt 

Ausgegoltsne Steraprlmarken dürfen 
nicht miitels Post zam Umtausche ibersendet 
werden ; Pustsendungen mit solchen Stem- 
pelmarken werden von den Autera nieht 
angenommien. 

Die Parteieingaten um  Uiawe-hslung 
sind sterapelfrei. 

Die Stempelmarkenverschleisser haben 
ihre, den Bedarf in den Monaten Jänner und 
Fubruar 1898 ftlerschreitenden Vorrathe an 
ausser Gebrauch tretenden Stempelmarken 
gegen neue Marken vor dem 1 Marz 1898 
umzutauschen. 

Nac dem 31 Marz 1898 findet weder 
eine Umwechsłuag noch eine Vergütung der 
aus dem Verschleisse gezogenen Stempel- 
msrken statt. 

G-werbs- und Handelsbicher, dann 
Blankette von Wechsela, Rechnungen u. s. 
w., auf welcheu Stempelmarken fiüherer 
Emissionen durch verschriftismassige, vor dem 
1 März 1898 erfolgte amtlicha Uberstemye- 
lung zur Verwendung gelangt sind, kóanen 
auch nach dem 1 März 1898 unbeansińudet 
in Gebrsuch genommen werden. 

la den Zeitungs-, Kalender- und Effe 
etenumsatzsteuer-Stempelr.arnen, dann ia den 
itorigen Stempelwertasichou trit vorialz 
keine Aaderung ein. 


VORSCHRIFTEN 
über die Auswechslung der ausser Verschleiss 
gesetaten St-mpylmarkea der Kmmissicn 1893 
gegen neue Stempelmarken der Emission 1898. 


Die Auswech-lung der Stempelmarken 
der fiiheren Emmission 1893 g-gan Stem- 
pelmarken der neuen Emission 1895 wird 
wibrend der oben angefibrien Moiate be: 
den Stempelverlags- und Verschleissąmtern 
stattfinden 

Die Auswechslung erfolgt in der Regel 
sofort in Gegenwart der Partai. 

Wenn es sich um den Umtausch gró- 
sserer Mengen von Stempelmarkea handelt, 
sind dieselben von den Parteien, nach dem 
Wertgattuneen gesonderłt, in Couverts, Van 
welchen jade mit der Gsttung und Stückzahl 
der darin befindlichen Stempelmarken zu be- 
zeichaen sind, zu übergeben 

Den Parteien steht es frei, neue Stem- 
pelimarken in beliebigen Wirtgattzngen zu 
verlangen, jedoch muss sich der Gesammt 
wart der zum Umtausche überreichten und 
der neuen Stempelmarken yullstaadig decken. 

Die Uberaahme zum Umtaus*he darf 
nur durch einen verantwortlichen Beamten 
erfolgen 

Wenn dieser Beamte, die Auswechslung 
nicht sofort vornehmen zu kóvnen erachtet, 
nnd die Partei belehrt, in welsher Weise 
(gewohnlich im schriftlichsa Wege) sie die 
Auswechslung anzusprecher: hat. dann ist die 
Partei gehalten diesen Weisungen nachzu- 
kominen. 

Wenn der Umtausch wegea der Ge 
schafisyerbśltnisse des Amtes oder der grossen 
Menge der fiberreichten Stempelmarken uicht 
sofort in Gegenwart der Partei vollzogen wer- 
den kann, und der Beamte dies der Partei 
erklärt, so hat sich die Partei darin zu fügen 


"i 


und die Marken nach Wertgsttungen auf die 
vorstehənde Art in besonderen Couverts ver- 
wahrt, in ein Paket hineinzul-gen und das 
letztere zu versiegeln oder sonst dauernd zu 
verschliessen (zusammenzukleben), 
Auss-rdem hat die Partsi ein Ubergabs- 
Verzeichni-s der zum Umtausche iiberbrach- 
tan Stempejmarxen anzuschliessen. Dieses 
Verzeichniss ist auf einem bei dem Amte 
unentgeltlicn erhältlichen Formulare zu ver- 


fassen. Auf diesem Verzeichnisse  bestatigt 
auch die Partei, dass sie sich mit der Er- 
öffoung dea Paketes is ihrer Abwesenheit, 


and mit der nach Eröffoung und Constatirung 
des Inhaltes desselben durch die Beamten 
vorgefundenen Stückzahl und Wertgattunyen 
der Stempelmarken einverstaden erklärt. 

Simd die Marken im Pakete versiegelt, 
go ist auch auf dem Verzerchnisse dasselbe 
Siegel beizudritcken. 

Uber die auf die obige Weise zur Aus- 
wcechslung iiberreichten Stempelmarken er- 
hält die Partei einen Ubernanmszehejn und 
es wird ihe die Frist respectivo der Tag, an 
welchem sie zur Ubernahine der nenen Mar- 
ken zu ersehciaen hat, müudlich bekannt 
gegeben. z f 

Behufs Ubernahma hat die Partei : 

a) die diesfalls bestimmte Friss genau 
einzuba'ten und längstens bis 8 April 1898 
zu dieser Ubernalime zu erscheinen, und 

b) den vom Amte erhaltenen Über- 
nahmsschein beizubringen und zu übergeben 

Verrńumt sie die Frist oder bringt sie 
den Uberznabmssehein nicht bei, so setzt sie 
sich einer Verzógorung des Umtausches und 
einem weitianfigoret Verfahren aus. 

In diesem Falle ist die Ausfolgung 
der neuen Stempelmarken dem Ermessen der 
leitenden Finavzbehórde, welehe dem den 
Umtausch vollziechenden Amie unmittelbar 
worgesetzt isi, anheimgestelit 

K. k. Finacz-Landes-Direktion 

Lemberg, sm 18 December 1697, 

Korytowski. 


OnmoBIIĘeH€ 


MunacTepcTBo ckapóy 
sanpoBajykae 3 guem 1 ciuHA „1898 HOBİ 
3Hadki cTeMNIJGOBI KOTOPHX BApTICTB ECT O- 
BHadeHA B BaJIoTi KOpOHOBM, A SBEO i 
re.repax no 1, 2, 4, 6, 8, 10, 1a WLEŃ 5 
26, 30, 38, 40, 50, 60, 6%, 72, Hr A 
Kopomax mo Í, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 10, 12, 
15, 20, 30, 40, 50. l 

3Beprae ca yBary BA Toe, mo HOBI 
aHauki CreM:IaLOBI 3ACTOCOBAHI CYT MAKOM 
A0 TAX K8OT, KOTPAX norpeóa 40 yUJaTeBA 
pixcaax masemurocreń creMNIBOBAX LICEA 
L a II cgasi. A 

OHagki creMuJIBboBi TeNep yÆABaHl 
Bańqyr miskom 3 oólry M ysBuTA 3 guem 
28 mororo 1898 a yare Tuxme NO ABM 
28 mororo 1898 piBnaru ca ÓyĄe MLIkOBM 
TOMY HeOcTEMI.JIBOBABK, M NoTArHe 34 coĝow 
MKiĄJARi HacEJiĄCTBIA NOCTAHOBMeH B Y- 
CTABAX BaJleKUTOCTEBAX. 

B uaci Bią | motoro 40 31 wapra 1898 
BKAIOUNO, CKJIaj[A 3HATKIB CTEMIJBOBHX H 
ypaxa s korpax npoąae CA 3HANKI Ea 
N.IBOBi ÓyAyTŁ Óe3N.IATHO BAMIHAMH He y 
KATİ znagki cTeMNJIEOBI BAŃMIA 8 R Ba 
ROBI, 3acTOCOBYKTA CA Npa TM A0 OUOBA- 
syrogux upunaciB, korpi ryr HAsme CyT 
Togani. j 
ć JuagkiB cTeMNAGOBHX, BAŃM.IAX 3 oĝi- 
ry He MOWHa MOCHJIATA JO BUMIEM NOTTOH;} 
UOUTOBAX NOCHJIOK 3 TAKAMA 38Had1KAMH CTEM- 
UABOBAMA YpAĄA He ÓYAYTB npańmara. | 

Ioana CTOpOH O BuMIEY, CYTB BLABHI 
BiĄ creMUIA. s i 

IIpoxaai 3Hadki CTEWNABOBI NOBHHRH 
a6yBaroguh HM 3anac BBATKIB GTEMNIIEOBNX 
BHXOĄAJAX 3 OÓiry T. €. Tok 3alac, KoTopuh 
IrepeHocHTE TACO NorpeÓóne AM 40 UP Jawna 
B Micaqax Cidmio u „Jiorim 1898 BuMIRATU 
ga HOBI 3Hadki nepeg xaeM | mapra 1888. 
- Ilo ana 81 wapra 1898 Be óyze ca 
SRagKiB CTEMNJGOBHX BuńinIMx 3 OÓjry AHA 
BAMIHATH AHM TAKO BHHAĄrOpoĄRyBATA 
IKOE uiBerajoń 3 AX 3aTpuMaRA. 

Kaarm rpowacaoBi A raBAleBA, TAKOWE 
Ó1AHKETH Ha BEKCJI Ha paXyHKA A T, U, Ha 
KoTpax yMimeni cyt s3Hauki CTEMN.IBOBI 
maBgikmax eMicnh swe nepeg | MapTa 1898 
nice AA upanucis ypagoro IepeneTATaH1, 
MOKHa yskuBATH 6€8 IepemkoqA TAKO NO 
ama 1 wapra 1998. 

JHagki CTeMNIBOBI HA XEEHHKA, KAJIEH- 
Aapi a Takow m Tim, korpi cyTE IpHsSHATEHI 
AO yNHaTeBA Ioxarky BIg oó0pory nanepaMH 
BapTOCTERMMA TAKO BCIIJKI HHMI CTEM- 
NJ50Bi 3Haki BapTocTeBi Ba pa3i BIETAIOTB 
TIA CaMI1. 


Bucoke n. K. 


UPAUANACH | 
o BHMiIHi BMilmIAx 3 OÓlry UHAUKIB CTEM- 
NJIeOBHx emicai 1898 Ha Hori sHadki CTEM- 
IMaABoBi emiemi 1698. 


Bamina 38HadkiB CTEMNAIGOBHX JNABHOŃ 
emicmi 1893 ma snauki moBoń emiemi 1898 
Óyąe ca BİĄÓYBATA B MicAuNAX BHIEMIE 03RA- 
JeRHX B TAX ypAgAX KOTpl MAITE TAKI 
3Hadki Ha CEJAgi, a60 KOTpAM HX Npogaw 
GcTE INopygeHA. 


Bamina uacrynae B pery.ji zapas me 
B IpACyTHOCTH GTOpOHA. 

Gcam xorar O BHMIAy ÓLIBMOTO YACHA 
BHadKiB CTEMILIEOBAX HaJleWATE AX Mpeg- 
WATA JO BHMIHH noyxnagani B KonepTax 
nieja BApTOCTH H Ha KOWAOË KONepTİ BA- 
NACATU UACJO MTYE H BApTİOTE KOWĄOŃ 
MTYKA. 

MomHa wazara HOBHX SHaqkiB O AH- 
HAX BapTOCHTAX, BCE OHAK nia KBOTA, Ha 
ARKY Cy Tb BHCTAB.IEHI, MyCHTE óyrm TARA 
caMa AK Hia KBOTA THX, KOTpi [0 BHMINH 
upeĄJIoweH0. 

IIpuiMaTu %0 BHMIHA Moe AMM OTBI- 
qgaTUJEHKi ypAAHHK. 

Gega Toli ypAĄHMK y3HAGTE, MO He 
mowe 3apa3 BAMIHATAH H ĄACTE BCKAJIBKY, B 
akik cnoció (3BAYaÑHO IrmMceMHuń) eTopoHa 
O BAWIHY CTApPATAH CA Mae, TOTĄH HAJIEKATE 
ZO TAX BCKA3IBOK 3ACTOCOBATH CH. 

Ecua ÓyqbT0 3ARHATA 6ropogi, 6y7q5'To. 
6i15me JACO 3HAYKİB CTEMILIBOBAX JO BH- 
MIHA OpegI0WeHHX HE [O8BAJMOTb Ha BAMİ- 
my sapa3 eme B IpHcyTHOETH CTOpOHE M 
ypAZHHE TOG CTODOHI OCBiĄdHTB, HAJJEWBATE 
3acTOCOBATA CA 40 TOTO H SHadKi B NOBHX- 
miń cHociB IIOyKAAXAHI NIEBJIA BAPTOCTM B 
oKPEMHX KOIIEPTAX BJOWATA 10 OĄHOŃ NAYBA 
H Tyło 3aledaTyBaTA a60 B HHHHKM onociő 
mpeBa.Io 384MKHYTA (3aJiOATA). 

Hazro AOJIYHATE CTOPOHA CIAC SHAUKiB 
JO BAMIHH UpeEAJIOREHNX. 

Cuac Tok emopaqxTR Ha Ó1AEKETi Za- 
mim eh depes ypaä Oe3II.JIaTHoO. 

Ha rim enaci NorBepykae OBA TAKOM, 
mo sraqkae CA MOÓH Kolepry OTBOpeHo B 
eË HenpAcyTHOCTH M mo Npacrae Ha moe 
uncjo mryk A BapTicTk 3HAuKiB, AKy ypa- 
ĄAHKH HO OTBOPEHIO KOIIEpTH A IO OCMOTpe- 
HO A nepegucIMAK CTBEpĄAT. 

Gorm 3Hadki B Hauni CYTE BanedaTy- 
BaHi, TO BIĄÓHTKA IIeJATKH MYCHTE CA TARO 
gpoónTu Ha CIHCI. 

Ha anauki B rok Cnoció MO BAMİHA 
Opegaoweni OTPAMA€ CTODOHa IIOTBEPXCEHE 
HM BH3Ha1IHTE CA EĞ yCTHO AC, BSIDJAAJHO 
AHB, B KOTpiM IO BIĄOÓPAHE HOBHx SHadKiB 
BDCJIOCHTA CA MAE. 

Jlo Biqo6panA NOBHHHa CTOPOEA : 

a) BHsHaTeHOro TepMiAy NOKJIATHO TPA- 
Maru ca a HańnisHifme „0 8 qBiraa 1898 
Mo HOBİ gsHauki cA 3POJOCHTA. 

6) uorBepąweHe BIĄ ypAny OTpHMaHe 
HaNOBOpoT Ipe/yIOWATA MH BIĄNATA. 

Gemm ogmomy yxaőar ao „pyre He 
NpeJIoeATE, HApa3AT CA EA BIĄBOJOKY u 
AOBIie NOCTyNoBaH€ NpH RAMiHI, EoTopoMy 
an BCKa3IBKOW ypZĄdHKA NAATA CA My- 
CUTS. 

BaxaHe AOBAX 3HATKIB TOM 3AJOWHATE 
BIĄ yY3HAHA BJIACTH NpeIOWOHOŬ HAJ YpAgOM 
koropiń BuMiHy AONOBHAB. 

II. x. kpaeBa J[upeknua ekapóy 

JIEBiB, gua 18 cryqaa 1897. 

Koparoacki. 


L. 70221 (10092 3—8) 

0. k Sąd krajowy we Lwowie wiado 
mo czyn, iiż wskutek wniesionego na dniu 7 
sierpnia 1897 l, 50865 pozwu w sporze Jana 
Staufera i tow. przeciw Ryfce Flachs o azna- 
nie za zgasłe intabnlowanych w stanie bier- 
nym dóbr tabulsrnych Malinówka ciężarów, 
powyższa uchwała doręcza się z Życia! 
miejsca pobytu niewiadomej Rytki Flachs do 
rąk równocześnie w osobie adw dr Pohla 
we Lwowie z zastępetwem adw dr. Fischera 
we Lwowie ustenow onego kuralora. 

Wzy*amy niniejszym edykktem Ryfkę 
Fiachs aby w należytym czasie, u ust»nowionego 
kuratora lub też w sądzie osobiście albo przez 
innego zastępcę się zgłosiła i celem przestrze- 
gania swych praw stosownych środków uży- 
ła, ileże z zsniechania wyniknąć mogące nie- 
zorzystne skutki sobie przypisze. 

Lwów, 11 grudnia 1897. 


L. 73631 (10091 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie oznajmia 
nieobecnej Katarzynie Stermorewicz, że na 
prośbę Wincentego i Maryi Kożniewiczów 
dozwołeną została uchwałą z dnia 21 sierpnia 
1897 1. 50188 na rzeez ich intabulacya pra- 
wa włssności 8 40 z 1 14 czyli 24/4480 czę- 
ści realuości pod lk. 698%, we Lwowie po- 
iożonej wyk. hip. l. 608 dz. I. ks. gr. gm. 
miasta Lwowa objętej przedtem Albiny z 
Roszdzińskich Taff własnych. 

„ Gdy miejsce pobytu Katarzyny Stermo- 
rewicz nie jest wiadomem, ustanawia się dla 
niej kuratcrem ad actum adw. dr. Pawła Dą- 
browskiago, a tegoż zastępcą adw. dr. Jakóba 
Diamanda 1 powyższą uchwałę mianowanemu 
kuratorowi się dceręcza. 

Wzywa się zatem Katarzynę Stermore- 
wiez, by w należytym czasie u ustanowionego 
kuratora lub też w Sądzie osobiscie lub też 
przez innego zastępcę się zgłosiła i celem 
przestrzegania swych praw stosownych środ- 
ków użyła, ileże z zaniechania wyniknąć mo- 
gace niekorzystne skutki sama sobie przypi- 
sać będzie musiała. 

Lwów, dnia 4 grudnia 1897. 


n 


L. 6498 (8668 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy na prośbę Piotra 
Fesza o uznanie Maryi, Anny i Pelagii Bie- 
guniaków za zmarłe, celem przeprowadzenia 
pertraktacyi spadkowej po tychże, wzywa ka- 
żdego, ktoby jakąkolwiek miał wiadomość o 
życiu i miejscu pobytu nieobecnych Maryi 
Biaguniak vel Biehuniak urodzonej w roku 
1849, Anny Bieguniak vel Biehuniak urodzone į 
w roku 1851 i Pelagii Biegnniakowej vel Bie- 
huntak urodzonej w roku 1857 w Baniey w 
okręgu e. k. sądu powiatowego w N 
które przed 40 latami z Banıcy wraz za swoim | 
ojcem Dzmkiem Biepuniakiem vel Biehunia- 


kiem się wydaliły i od tego czasu do miejsca | aby w ciągu jadnego roku od dnia ogłosze- 
swego zamieszkania nie powróciły i o sobie | nia edyktu w sądzie się zgłosił i cświadcze- 
żadnej wiadomości nia podały, aby o tem sąd ! nie do spadku wniósł, gdyż w przeciwnym 
tutejszy lub też kuratora adwokata dr. Chwa- rszia rozprawa spadkowa z zgłaszającymi się | 
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liboga w Jaśle żawiadomił a to do dnia 31 | spadkobiercami i ustanowionym dla niego 
grudnia 1898, gdyż inaczej po upływie tego | kuratorem Wasylem Szulan z Dobczy prze- 
czasu na ponowne żądanie nastąpi uznanie | prowadzoną zostanie. 

powyż wymienionych osób za zmarłe. Sieniawa, dnia 30 kwietnia 1897. 


Jasło, 2 października 1897. 
L. 67047 (10093 2—3) 


C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
L. 2305 (10085 2—3)| damia niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
C k. Sąd powiatowy w Sieniawie oznaj- ; Jente Sirang i Dwojrę Sirang, tudzież nie- 
mia niewiadoma:su z miejsca pobytu F-dko i objęte masy spadkowe po Chaji Bauer, 
wi Nowakow!, że 9 grudnia 1895 w Dobezy Scheindli Strang i Izrselu Stark, że w spra- 
zmarł brat jego Iwan Nowak bez rozporzą-; wie przekazania kapitału wynagrodzenia za 
dzenia ostatniej woli. po którym wedle usta- | zniesione prawo propinacyi w majętności 
wy do spadku jest powołanym i wzywa go, | Malinówka ustanowiono dla nich kuratora 
w osobie adw dr. Jasiniekiego ze substytu- 
cyą adw. dr. Godlewskiego. 
Lwów, dnia 4 grudnia 1897. 


L. 4110 (10103 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ka- 
rolinę z Opielowskich Ligęzową, że Piotr Sa- 
lamon wniósł przeciw niej pozew sumaryczny 
o zapłacenie kwoty 100 zł. aw. zpn. na któ- 
ry wyznaczono termin do rozprawy na dzień 
30 grudnia 1897 o godzinie 9 rano, 

Wzywa się zatem pozwaną Karolinę z 
Opieliwskich Ligęzową, aby Ka powyższym 
terminie albo osobiście się stawiła, albo po- 
rozumiała się z ustanowionym dla niej kura- 
torem Janem Połuchą z Cieszyny lub innego 
zastępcę sądowi przedstawiła, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy- 
niknąć mogące sama sobie przypisze. 

Frysztak, 25 października 1897. 


Moriesienia prywatne. 


H. ROSENTHAL 


e. i k. dostawca nadworny 


Zaklad mundurowania PP. Oficerów 


i Urzędników 


Togi i birety 


dla | 
poleca P. T. Panów c. k. Urzędników się 
sądowych 1417 


Cenniki i Wzory na żądanie opłatnie, 


Wszelkie mundury wykonywują 


jak najstaranniej z materyj 
najlepszych. 


przy ulicy Kopernika 1. 9 
we Lwowie. 
Wszędzie do nabycia? 


PALCIE TUTKI NIEMOJOWSKIEGO! 


Wszędzie do nabycia! 


Handel rentujący się 
na prowincyl. 
Reflektanci, chrześcianie ma- 
jący 6000 zł. gotówki, zechcą 
się zgłosić pisemnie do Biura 
L. Plohna, we Lwowie, pod 
znakiem K. N. 


KALENDARZE 


r Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem centa, tłustym petliem 


dwa centy. 1563 


amienica we Lwowie, 12 lat wolna od po- 

odatku, korzystne rentująca się, na sprze- 

daż. Bliższa wiadomość w kancelaryi adwokatów 

Drów A. i Z. Lisiewiczów, Lwów, ul. Kościuszki 16. 
Pośrednictwo wykluczone. 1392 


sg pszka 80-letnia J. Drabnicka prosi o ła- 
skawe wsparcie za pośrednictwem Administra- 
eyi Gazety Lwowskiej. 


rzy ulicy Długosza l. 31 jest z wol- 
Realność zę ręki do sprzedania. Bliższa 


wiadomość ta:nże, 2 
Fabryka konser- ; 


Dobre i tanie! ów z jarzyn w | 


na rok 1595 
ubyczy królewskie j oferuje Świeże ja- | 
rzyny w hermetycznie zamkniętych puszkach | 


| Leona Bodeka 
blaszanych konserwowane, jako to: młody- 


sdiw Po 20 ct. 


groszek, zieloną fasolkę, szparagi, prawdziwe 


i 
| 
j 20 t 
grzybki, pomidory, konfitury i soki. E | 


Kalendarz na rok 1898 


w największym wyborze po 
cenach umiarkowanych. 


Przybory do mundurów w naj- 
obfitszym wyborze zawsze na 
składzie. 


ogłoszenia do wszystkich pism 
po cenach najtańszych przyjmuje 


Biuro dzienników i ogłoszeń 


L. PLOENA 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1, 9, 


Firmy, pragnące ogłaszać, otrzymują na żądanie od- 
wrotnie kosztorysy, prospekta ogłoszeń i obliczenia naj- 
tańsze. — Na żądanie przechowuje się oferty dla stron. a 
u 
t 
+, 


OO ZI 06 AA OŁ 


POZZERZDZNZZEZNZE 
Hande kawy, herbaty i wina 
EDMUNDA RIEDLA 


we Lwewie., plac Maryacki 1. 10 


gratis i franko. Poczta w miejseu 


Ilustrowany Kslendarz Naro- | 


oleca najlepsze gatunki 
Po 30 ct, mg HA AW VW 


Porządnych pracowitych parGbKÓW memme" 0*7 WAM Kalendarz o smaku czysto aromatycznym, które rozsyła franko opłacone do każdej 
7 „ i R ze powszechny na rok 1898 i stacyi pocztowej 4*/, kilogr. w woreczku 

ocb Z a p > | Po 35 ct Ilustrowany Kalendarz powie- | CURE A * - ` . ożł. 0 Ya kilogr. . zł. Że 

nych, gumiennych, leśnych itd. w każ- SE: h todo DL JBA gruboziarnista „aa8.50 AWR rE 
` ; : lać | mem ściowy, humorystyczny i in CEYLON zielona . ; „ 1058 * pe" 
dej Ilości z Nowym Rokiem wysłać į "Zamiast po formacyjny na r. 1898. Nai- į M „ przednia - » 1040, EA 
może Biuro Krasińskiego w Jarosławiu. | 50 et. większy i najdowładniejszy ha- | $ „  gruboziarnista . n 10378 n n E TY 
Ea _ , Tuzin zł. 8.60 lendarz informacyjny z bardzo MOCCA arabeka Pa aoc $ 10:75 zd 1.08 
doborową częścią informscyj: | JAWA zlota aa | T 10 


ną z wielcma rycinami i wię- | 
kszymi ilustracyami i 
Kalendarz ścienny na r. 1898 | 


Najlepszy destylat! 


maszyna familijna 


; [=] ialti st a any Sh | Opnkowanie mie liczy się. 
= k = | AAS) 1 Baam | Zamówienia z prowineyi załatwia sie odwrotną pocztą. 
e) s: | welinowym papierze. : 
R W 20 | Kalendarze te z powodu taniości innym Saa 
zaj ==, | ksiegarniom na sprzedaż nie oddaję. Zamawiać SĘ 
ea [= imożna tylko m s: nadesłaniem KR 
k== = ,.| kwoty przekazem do ssięgarm i sntykwarmi r © © œ 
= sf. Leona Bodeka Abonować najlepiej 
= 5 | we Lwowie ulica Ormiańska | 3. : à : à - 
= SET = | 30 dni próby. 5 tnia psina gvaraneya t i SZ D Ib INK Td (WĘ | ŻA ILU 
V Brzeżanach u R. Szkirvana.! ertheima ao szycia a więc polityczne, naukowe, beletrystyczne, humo- 
W Brzeżanach u R. Szkirpana. llk r er L ) 
i j golnie A: ZnakOomMIiiw, DEZ szmęru 8zyjąca H ę - l ód t d 
| mas'yna dla użytku domowego i przemysłu. rystyczne, ZUrnaie m 1L d. 
Konkurs. 1558 i "'Wysokoramienna zł 35:50 


W Zakładzie sierót i ubogich Fun- |; 
dacyi śp. Stan. hr. Skarbka w Droho- | 
wyżu opróżnioną jest posada naczelnika 
warsztatów z płacą roczną 1000 zł., | 
wolnem pomieszkaniem z ogrodem i, 
opałem. Kandydat musi być technicz- | 
nie wykształconym i posiadać odpowie- | 
dnią praktykę. zobowiązać się wykła- | 
dać technologię i rysunki techniczne. 
Podania należycie udokumentowa- | 
ne wnosić należy do Kuratoryi Fun-| 
dacyi hr. Skarbka we Lwowie, gmach | 
Teatralny, najpóźniej do 1 marca 1808. : 
Stabilizacya nastąpić może po pierw-; 
szym roku próbnego urzędowania. i 


Z Kuratoryi Fundacyi hr. Skarbka. 
Lwów, dnia 15 grudnia 1897. 


s któraby w Gzasie 


Każdą maszynę, Żadnych agentów 


ale sprzedaż za 

połowę ceny za 

najlepsza fabry- 
katy. 


próby nie 0E4za- 
a się doskonałą 
przyjmuję na 
koszt mój napo- 
wrót. 
Proszę żądać cenniki i próbbi szycia. 
Wysyłka doz wsystkich miejscowości monarchii, 
, opakowanie gratis. 
Nähmaschinen - Versandthaus LOUIS 
STRAUSS, Lieferant des k. k. Staats- 
beamten, Fisenbshnbeamten, Lebrer- 
haus- Vereines ete, 
Wien, IV., Margarethonstr. 12. 
(V) Cieszy mnie, że mogę donieść, że 
mam wszelką pociechę z Wertheima maszyny 
ręcznej i nożuej szyje ona lekko, cicho i prze- 
wyższa wszystkie inne w użyciu będące maszy- 
ny. Od ajentów już tu nikt nie kupuje i rychło 
nowe obstalunki stąd Pan otrzyma. 
Hausenhiitte (Siyrja) 1504 
Marya Wiwot. 


NZ | OKO" PROW RA 
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego i. 12 dem Wernera. 


(Zarządca Wł. J. Weber). 


w najstarszem 
Biurze dzienników i ogłoszeń 


LUDWIKA PLOBNA 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika l. 9. 


Doręcza się pisma umyślnymi posłańcami do 
domu, dbając szczególnie o punktualność i skru- 
pulatność w usłudze. — Pisma peryodyczne wy- 
syłam także na prowincyę. P 


Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


